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' Krwawe rozruchy w Tulonie i Brest ; 


NASZE ABC 


Decyzja całego narodu 


Niema co tego ukrywać: odpo 
wiedź rządu polskiego na pismo 
senatu gdańskiego z dn. 3-g9 
sierpnia b. r. wyWolała w szer- 
kich kołach społeczeństwa rož- 
czarowanie. Rozczarowanie 45 
jest wprost proporcjonalne do o- 
burzenia, jakie wzbudził przed 
kilku dniami ton noty p. Creise- 
ra. Spodziewano się, że ten ton, to 
przybicranie przez Gdańsk miny 
suwerennego państewka, spotha 
sie z ostra odprawa. 

Tymczasem odpowiedź polska, 
o ile wnosić można z bardzo la- 
konicznego streszczenia jej przez 
Polska Agencję Telegraficzną. 
sprowadza sprawę jedynie i 
wyłącznie do zagadnienia wyda- 
nego przez Senat gdański zarzą- 
dzenia o cłach. „Rząd polski nie 
może przyjąć tłumaczenia senati 
co do konieczności wydania Zza- 
rządzeń o zwolnieniu od cła pew- 
nych towarów“ — i tyle. 

Widać z tego wyraźną tendeq- 
cję celowego zwężenia zatargu. 
Na pompatyczne i patetyczne pl- 
smo p. Greisera — odpowiedź 
krótka i sucha. Intencją takiej 
taktyki jest zapewne chęć dania 
Gdańskowi do odczucia dystau 
su pomiędzy Polską a Wolnem 
Miastem. Ale wobec niewątpli- 
wego tła całego zatargu, wobec 
komunikatów dobrze zazwyczaj 
poinformowanej agencji „Press”. 
że w buńczuczności p. Greisera 
należy się doszukiwać podszepiów 
Berlina, na co wskazywałyby 
zresztą 1 komentarze „Völkischer 
Beobachter“, sprawy gdańskiej 
nikt już dziś w społeczeństwie 
poiskiem, antow=szerok.ej opinii 
mięsdzynarodowej, nie traktuje ja” 
ko lokalnego nieporozumienia w 
kwestjach celno - dewizowych. 
Jest to sprawa pierwszorzędnego 
znaczenia politycznego, wią 
żąca się ściśle z ańnschlussowemi 
tendencjami w Trzeciej Rzeszy. 

Toteż dobrze się stało, że y 
tym momencie, kiedy spór gdań- 
ski wszedl w stadjum formalno - 
proceduralnej wymiany not, 7r=- 
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Opłata pocrtowa niszer. ryczakem 
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Warszawa, 

czwartek 8 sierpnia 1935 r. 
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Deputowany komunistyczny na czele demonstrantów 


PARYŻ, 6. 8. (PAT). Mamie 
stacje robotnicze w Tulonie. jak 
donosi prasa prawicowa, zamie- 
niły się w poważne rozruchy. W 
ciągu około 3 godzin manifestu- 
jacy robotnicy byli panami cen- 
trum miasta. nie napotykając na 
żaden sprzeciw władz bezpieczeń- 
stwa, 

Jak wiadomo. początkiem mani- 
festacyj była akcja protestacyjna 
przeciwko obniżce zarobków. W 
południe wśród robotników arse- 
nalu morskiego. rzucono hasło: 
„Po wypłacie zarobków organizo- 
wać manifestacje uliczne". 


Wkrótce uformował się pochód, 
liczący około 2000 ludzi. Manife- 
stanci zdołali wydostać czerwone 
sztandary organizacyj zawvdo- 
wych przechowywane na giełdzie 
| pracy. Manifestujący tłum przy- 
bierał coraz bardziej groźna po- 
stawę. W pewnym momencie za- 
atakowano kawiarnie. w której 
zbierają się oficerowie marynar- 
ki. Oficerów obrzucono wymysła- 
mi. Następnie manifestanci znisz- 
czyli i rozgromili kilka kinotea- 
trów. Tłum wdarł sę do biura to- 
warzystwa ubezpieczeń „Sacour”. 
tak, że personel musiał schronić 
się do podziemi. W manifestacji 


wziął czynny udział deputowany 
komunistyczny Bartolini, który 


wygłosił do manifestantów prze- 
mówienie. Ze względu na coraz 
groźniejsza postawę manifestan- 
tów. władze wezwały żandarmer- 
ję. 


Bilans zajść przedstawia się 
jak następuje:  splądcowano ssd 


kawiarń, 2 kinoleatry oraz biuro 
towarzystwa ubezpieczeń. Wśród 
publiczności, znajdującej sie w 
kawiarniach. które były przedmio 
tem napaści. naliczono 20 osób 
rannych, 5 żandarmów zostało po- 
bitvch. 

PARYŻ, 6. 8. TATĘ.). Sytuacja 
w Breście doznała w godzinach 
popołudniowych dalszego poważ- 
nego zaostrzenia. Większe grupy 


dazgowanych w suchym, urzędni-| strajkujących urządziły pochody. 
czym stylu. padły onegdai w Kra-|teroryzując ludność. Szczegolnie 
kowie mocne, męskie słowa, któr?| znamienny dla położenia incydent 


dely wyraz uczuciom polskim. ma 
my tu na myśli zakończenie prze- 
mówienia gener"'nego inspekto 


sił zbrojnych gen. Rydza - Śmi-|szając wyruszaijący 


głcgo: 


„Ms po cudze rąk nie wyciąga-|ża do zatrzymania 
w'ety!-|stanci odczepili 


mv. ale swego nie dam 


wydarzył się na dworcu. Kilka ty- 
sięcy robotników przedostało się 
na teren dworcowy i tory. zmu- 
o godzinie 
15.50 pociąg pośpieszny do Paāry- 
się. Manife- 
następnie paro- 


ko nie damy całej sukni, ale na-|wóz i zmusili maszynistę do od- 
wet guzika od niej. To jest decy-|jazdu wraz z parowozem do paro- 


zja całego narodu". 
Tak, to jest decyzja calego na- 


rodu. 


0 ODOW 


na notę prezy 


w Gdańska 
roz. 


Wreczona wczoraj i 
note nałeży w ten sposób 
mieć, iż rząd polski nie przystąpi 
do rokowań nad całokształtem TAs 
zudnień celno-dewizowych, *apo- 
beda cofnięte ostutnie 
gdańskie. będące 
z art. 10M Trakia 
z konwencją pary- 
warszawską. Jvaj- 
nien si rawy 


nie 
rzudzenia 
sprzeczność: 
Wersalskiego 
ska j z umowe 
podziwszem załatw Ie A 
byloby cofnięcie teh woj 
po obopólnem porozumien. ii, A 
piero potem rozpoczęcie konie 
Dopóki jednak Gdańsk na tuka 
drogę nie wejdzie. będą utrzýmii- 
ne w mocy wszystkic zai 


si 


w 


sadzenia 


odwetowe. 

Jakkolwiek. zdaniem kół gospo- 
darczych. nowe zarządzenia Nic 
są potrzebne. gdyż skruputatne 
wykosanie zarządzeń już Wys 
nych. a głównie zarządzenia fis- 
kalnego z 18 lipca b. r. zupełnie 
U ystarczy. to jednak na wypadek. 
gdyby nie potwierdziły się pewnie 
tendencje ugodowe, dające się WN 


wozowni. Pociąg pośpieszny ©- 
puścił wreszcie Brest z opóznie- 
niem 50 minutowem. 


uć w tej chwili ze strony Gdań 
pewnę 


GZ 
ska. należy przewidywać 
zaostrzenie i wydanie now ych po: 
leceń. 

Rząd polski znajdzie w tym wy 
padku niewątpliwe poparcie woo- 
pinji zagranicznej, której głosy 
już dziś świadczą o zrozumieniu. 
prawna i rzeczy wista 
nie Polski, Jednolitosć 


że racja 
jest po stro A 
opinii „polskiej nie ulega ożywi 
ście żadnej wątpliwości. 


Represje 
GDANSK. 6. 8. (PAT). Sąd 
gdański rozpatrj wał dziś w try- 


bie przyspieszonym sprawę T han 
dlarzy i handlarek, obywateli poł 
skich z Pomorza. oskarżonych 0 
przekroczenie postanowień gdań- 
skich ograniczeń dewizowych. 

Handlarze ci przywozili 
gdańskie targi tygodniowe Żyw- 
boé z Polski, za która otrzymy- 
wali guldeny. Guldenów tych jed 
nak bank gdański zmieniać nie 
chciał, twierdząc, iż złotych nie 


REI 


Jedna z grup manifestantów u- 
dała sie przed prefekturę, obrzu- 
calat budynek kamieniami. Po 
zerwaniu trójkolorowego  sztan- 
daru. strajkujący wywiesi: 
li plachte czerwoną. Rów- 
nież w tym wypadku dopiero sil- 
niejszy oddział gwardji cywilnej 
zdołał przywrócić porzadek. W in 
nej dzielnicy miasta demonstran- 
ci zatrzymali autobus, który zo- 
stal całkowicie zniszczony. Straj- 
kujący prowadzą wobec organów 
bezpieczeństwa istną walkę pad- 
jazdowa. unikając wystąpień 
zwartych. 

Wśród ludności zapanował na- 
strój pelen niepokoju. nieomal 
wszystkie sklepy na głównych u- 
licach miasta są zamknięte. Ogó- 
łem według dotychczasowych wia 
domości 4 osoby zostały ciężko 
ranne, mianowicie dwóch urzęd- 
ników policji i dwóch robotników 
arsenalu. Liczba lżej rannych 
jest znacznie poważniejsza. lecz 
dotychczas jeszcze nie ustalona 

również wśród robotników 
miejskich La Rochelle daje się 
zauważyć nastrój wybitnie pod- 
niecony..grożący w każdej chwili 
wybuchem strajku 

BREST, 7.8. (PAT). — Wczoraj 
wieczorem doszło do nowych zajść 
na ulicach miasta. Robotnicy usi- 
łowali opanować prefekture mor- 
ską. lecz zostali rozproszeni przez 
marynarzy i żandarmów. Późno 
wieczorem przed kosżarami wojsk 
kolonjalnych zebrał się tłum ro- 
botników, którzy poczęli wyłamy- 
wać kraty. Wojsko musiało inter: 
wenjować. Okoto godziny 23-cj 


wałdze stały się panem położenia. 


W szpitalu znajduje sie 13 robot- 
ników, 5 żolnierzy t dwóch żan- 
darmow. 


. Głosy prasy francuskiej 


PARTZ GR GRAD)" >= „EE Ma 
tin“ donosi. iż sąd w Breście ska- 
zał wczoraj kilkunastu aritatorów 
komunistycznych za udział w roz 
ruchach na karę więzienia na o- 
kres od 8 dni do 6 miesięcy. Dzien 
nik podkreśla. iż w ciągu dnia 
wczorajsezgo panowała W mieście 
atmosfera wojuy domowej i zapy= 
tuje, czy długo jeszcze pozwoli 
się działać komunistom, otrzymu- 
jącym wskazówki z Moskwy. 

„Le Journal“ pisze, iż przebieg 
wypadków wskazuje Wy raźnie, że 
prawdziwymi sprawcami krwa- 
wych rozruchów są przywódcy ko 
munistyczni. Dziennik podkreśla, 
iż bezpieczeństwo Francji wyma- 
ga szybkiej i silnej akcji. 


dzi rządu polskiego 


denta Greisera 


posiadaja, wobec czego oskarżen. 
guldeny te zmieniali na zlote "u 
osób prywatnych, lub też staral: 
się wywieźć do Polski drobne su- 
my w guldenach. Sąd skazał ien 
na grzywnę w ogólnej sumie oko- 
ło 5000 gld.. z zamianą w razie 


kie kary więzienia. 

Pozatem sąd wydał nakaz na- 
tychmiastowego aresztowania o0- 
skarżonych. którzy poprzednio 72 
stali tylko zatrzymani przez poli- 


nocześnie konfiskatę 600 gulde- 
nów. będących w posiadaniu v- 
skarżonych. 


Powrót 
Wysokiego Komisarza 


GDAŃSK. 7.8. (PAT). Biuro 
wysokiego komisarza Ligi Naro- 
dów komunikuje, że wysoki ko- 
misarz Ligi wraca z urlopu do 
Gdańska dziś o godz. 15-cj. 


Według 


tantów zostało lżej lub ciężej ran 
nych. 

„Le, Petit Parisien“ donosi: 
Gdy inanifestanci dowiedzieli się 
że jeden z rannych robotników 
zmarł poczęli wyrywać kamienie 
z bruku i atakować policjantów. 
noczem ruszyli na prefekturę, któ 
rą atakowali w ciągu pół godzi- 
ny. Gdy wreszcie udało im się wy 
llamać drzwi. nadeszły posiłki 
Wojskowe i rozproszyły atakują- 
cych, Przybycie posiłków wojsk 
| kolonialnych wywołało nowe za- 
burzenia. w czasie których wielu 
udp rozhrojono i poiamana 
karabiny. Robotnicy zatrzymywa:* 
l samochody ciężarowe i podpala 
li je. 

„L'Oeuvre'. potępiając  rozru- 
chy, pisze, iż są one na rękę fa- 
szyzmowi. Jeżeli front ludowy — 
pisze dziennik — wziąłby udział 
w rozruchach. lnb pozwolił się w 
nie wciaznąć. to wówczas nie o- 
siągnąlby swego.celu, a pozwolił- 
by ligom prawicowym odegrać ro- 
je żandarmów dodatkowych. ocze- 
|kująeych wzięcia 
| ręce, 

W Brest - 


spokój przywrócony 
BREST. 1.8. (PAT). Spokój 


wrócony. Robotnicy 
przystąpili do pracy. 


y 


| BERLIN., 6. 8. (PAT). W aresz 


p 


Pieszo ze Lwowa 
przybyli delegaci zamkniętej fabryki żarówek 


Błagać o ratunek P. Prezydenta Rzplitej 


We Lwowie zamknięta została| rano. Odbyii zatem droge w 
przez kartel Małopolska Fabrykalsząca około 400 km. w : 
Żarówek elektrycznych, wskutek niespelna pięciu dni, 
czego 70 rodzin pozostało na bru- 


ku. Zrozpaczeni pracownicy Wy- WE RE OE RE Z WERE 


| 
| 


„L'Echo de Paris“ 80jcie ochronnym w Gladbach koio 
żandarmów i około 100 manifes- | Monachjum 


popełnił samobój- 
stwo. skacząc z 3 piętra na bruk. 
żyd Frenkel, którv przed paru 
dniami aresztowany zostal za u- 
trzymywanie stosunków z kobie- 
tą aryjskiego pochodzenia. Jak 
donoszą, w Wałbrzychu, regencj 
wroclawskiej, aresztowano*6 ży- 
dów i 7 dziewcząt niemieckich, w 
Gorlicach zaś 4 żydów i 4 dziew 
częta aryjskiego pochodzenia. o- 
skarżonych o utrzymywanie blis- 
kich stosunków. 

BERLIN, 6. 8. (PAT). „Wiri 
schafts Politischedienst* dodatek 


Aresztowania i boikot żydów 
w Niemczech 


gospodarczy narodowo - socjal! 
stycznej korespondencji  partyj- 
nej domaga się przeprowadzenia 
drogą ustawy umieszczania odpo 
» lednich napisów, oznaczających 
sklepy żydowskie. Jak wiadomo. 
dotychczas wzywani byli jedynie 
kupcy arsjscy do wywieszania ta 


biiczek z napisem: „sklep nie 
m.ecki*, 

w alg i > 

W dalszym ciągu uważa ten 5: 
Fan. iż nie należy bronić sie 


twierdzeniem, że tego touzaju pe 
stiępowan.c „ingeruje w 
rospodarcze'*. 

Pismo nawołuje gorąco do boj 
Kotu. 


Sprawy 


8 osób zabitych _ 


Krwawe zajścia na granicy jugosłowiańsko-albańskiej 
RIAŁOGROD. 6. 8. (PAT). A- bitych. Zdaje się, że byli to zbie 


je 
bo 


gencja Avala donos 


Grupa zio-| gowie z Jurosławji. lub Albanji, 


żona z 14 mężczyzn uzbrojonych. | którzy wykradli dziewczyny z Al 
prowadzących za sobą 2 dziew- | banji. chcąc je potajemnie prze. 


czyny usiłowała dziś w nocy prze 
kroczyć z Albanji granicę Jugo- 
sławji, Żandarmi jugosłowiańscy 
znajdujący się na wzgórzu zażą- 
dali od meh bv zatrzymali się 
Wobec tego. że tego rozkazu nie 


władzy w swe | usłuchano po zwykłem uprzedze- 
niu żandarmerja dała ognia. od 


męż- 


którego padłe zabitych 6 
czyzn | 2 kobiety. 


Komisja złożona z oficera iu- 
zgosłowiańssiego dowódcy odcin- 
został w mieście całkow:cie przy- | ka i oficera albańskiego. 


który 
arsenału | przybył na miejsce 


zajścia niej wyrządziły jeszcze żadnych szkóx 


mogia ustalić personalji osób za- 


słali ze Lwowa do Warszawy; 
dwóch delegatów. którzy całą dro 
ge odbyli pieszo i przybyli Wwczo- 


niemożności zapłacenia na wyso-; 


| 


raj do Warszawy, aby osobiście 


Fłagać o pomoc i ratunek p. Prezy | 


¡denta Rzeczypospolitej. Ponadto 


zamierzają oni udać się do Mini-| bja 7.8. (PAT.). 


ły, utrzymują, że nie, pozostanie sulatu Rzplitej 


3 
a 


im nie innego. jak zamknąć się 
rodzinami w swoich mieszka- 


niach i rozpocząć głodówkę. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
bawi w tej chwili w Wiśle. Obyd- 
waj Iwowianie nie chcą zostawiać 
swoich próśb w kancelarji p. Pre- 
zydenta, wobec tego postanowi:! 
udać sie w dalszą wędrówkę pie- 


sza do Wisly, ewentualnie do Za-, 


kopanego, gdzie p. Prezydent mu 
być już w najbliższa niedzielę. 
Delegaci fabryki wyszli ze Lwa 
wa w piątek rano. a przybyli do 
Warszawy wezoraj około g. ll-ej 


ZZ" PEER "(| —StoROWNNNN "| 


Nowy wicekról Indyj 
LONDYN, 6 8. (PAT). Markiz 
został 


do Min. Przemysłu 

gdyby wszystkie te środki zawiou 
| 

| 


Linligthow mianowani 


wicekrólem Indyj na miejsce lor- tykułów o wyprawie 


da Willingdona. którego termin 


służby upływa w kwietniu. 


cje na granicy. Sąd zarządził rów! 


Lekarz utonął 


w Kużnicy 

GDYNIA, 7. 8. — Do Gdyni na- 
deszła wiadomość o utonięciu w 
Kuźnicy magistra praw Jagal- 
skiego, asystenta znanego chirur- 
ga, dr. Maciejewskiego. Ś. p. Ja- 
galski kąpał się w morzu i utonął 
niedaleko od brzegu, prawdopo- 
dobnie wskutek unewryzmu ser- 
Ca: 


demi jajami. 


VNO- scie 


prowadzić do Jugosławji. 


Wulkan Stromboli 


czynny * 
| RSYM, 7.8 (PAT). Z Messynt 
|donosza. że wulkau trombo.. 


wznowił swą działalność, wyrzu- 
cając wielkie ilości kamieni i lä- 
wy. 

Wśród okolicznej ludności pa- 
nuje duże zaniepokojenie, cho- 
ciaż dotychczasowe wybuchy nie 


| maierjalnych. 


wyczerpani i zmęczeni, nie 


przeciagu | traca jednak nadziei, że ten truc 
są oczywi-,ich nie pójdzie na marne 


Polska wyprawa na Wyspę Kościuszki 


Dr. Jarosz odjechał już na Alaskę 


PRINCE RUPERT (bryt 


poby- 


h, że- 

gnany przez przedstawicieli kon- 

la 7 i liczne rzesze 
miejscowej Polonii, 


Chicago na Alaskę, gdzie, jak 
wiaaamo. prowadzić bedzie bada 
nia naukowe na wyspie Kościusz: 


Ki. 


W pracach przygotowawczych 
do Wyprawy pomagali dr. Tarot 
szowi oprócz władz konsularnych 
polskich, linia Gdynia — Amery- 
ka i Związek Narodowy Polski w 
Chicago. 

W czasie swego pobytu w A- 
metryce, o czem już donosiliśmy, 
«r. Jarosz wygłosił szereg odczy- 
tów o Polsce wspólczesnej. które 
spotsały się z niezmiernie życzii- 
wem przyjęciem nietylko wśród 
Polonji amerykańskiej, ale 
rdzennych Amerykanów. 

Prasa zarówno polska jak i a- 
merykańska zamieściła szereg ar 
Robinsona“. jak nazywaja dr. Ja- 
rosza w Ameryce, 

Dr. Jaroszowi w wyprawie na 


Kolum wyspe Kościus 


odjechał z| skiej Kolumbji v 


zki fowarzyszy be: 


Dr. Stefa | oasis a 
ca: A . Stefan Ja-| tanik amerykański dr £ 
sterstwa Opieki Spoiecznej oraz | rosz, po trzy miesiecznym PC 195%. 


i Handlu, aj cie w Stanach Zjednoczonyc 


W drodze na Alaskę dr. Jarosz 
wraz z towarzyszem zwiedzili oj- 
orzymi Park Narodowy, położony 
La pograniczu Alberty i brytxj- 
vV sercu gór Ska- 
listyeh Kanady 

Glównym celem tej wycieczki 
był szczyt Robson (ok, 10%) m.) 
uajwyższy szczyt gór Skalistych. 
W „czasie wspinaczki na przełęcz 
Gzielącą lodowiec Berg od ledow- 
ca Robson, oma] nie wydarzyła 
się katastrofa. Olbrzymi blok lo- 


Gu, pod którym przechodził dir 
Cox, 


R zaczął się nagle  csuw ać 
waol wprost cudem w ostatniej 
chwili udało się dr. Coxowi od- 


skoczyć wbok, nim botężny blok 
lodu runa? w przepaść. 
Z wyprawe na 


„najpiękniejsza 
szczyt Ametrvki* 5 A |. 


3 — jak nazywaja 
lodow a ra n Mi m «« . .< 
! aja „Robson Amerykanie, 
ur. Jarosz nakręcił film 

da l 3 

Fo kilkudniowym pobycie 


a. . i 1 Ñ 
gorach kanadyjskich dr. 


Jarosz 
wraz z towarzyszem pojczhali Ko- 


» ekin `Je 7 7 i sj 
„Polskiezo|ieją wzdłuż rzeki Frazer dotarh 


uc portu Prince Rupert nad ote- 
anem Spokojnym. skad w vruszvli 
ua Wyspę Kościuszki. 


Demonstracja komunistów w Brukseli 


przeciw Mussoliniemu 


-a 


BRURSELA TS (PAT, — 
Grupa komunistów wdarła się do 
pawilonu włoskiego na wysta- 
wie światowej i wśród okrzyków 
antywłoskich  obrzuciła 
tam postument Mus 


Stoją 


Między napastnika- 


soliniego zgui| L 


m: a służbą wywiązała 
ka ra pięści, któr 
ra policja. 

Wśród aresztowanych komuni- 
uw znajdował się 


šie DO 


ej kres położy- 


ię c deputow an 
anaut, który był organizatorem 
tej manifestacji. 


Srt. 2 


ABC — NOWINY 


Trupa reemigrantki wyrzuciła Wisła 


Dwaj mieszkańcy Grajewa dopuścili się zbrodni 


plac Broni i pojedzie autobusem | zwróciło uwagę jego sąsiadów. 


Centrala służby śledczej w War 
szawie przeprowadziła dochodze- 
nie w sprawie morderstwa w cc- 
lach rabunkowych na osobie re- 
emigrantki z Ameryki, której tru- 
pa znaleziono pod wsią Wólka Go 
łębska, wyrzuconegó przez Wi- 
słę. 

W r. 1984 powróciła do Graje- 
wa ze Stanów Zjednoczonych Ma- 
rjanna Bukowska, która przywio- 
zła ze sobą kilka tysięcy dola- 
rów. Bukowska zamieszkała u bra 
ta swego Feliksa Mieszkowskie- 
go. Za przywiezione pieniądze po- 
stanowiła osiedlić się w Grajewie 
lub okolicy, zamierzając nabyć 
jakiś mały majątek. Tymczasem 
dowiedział się o tem sąsiad Mie- 
szkowskiego, Kajetan Kossakow= 
ski, który poezął odradzać jej ku- 
pno jakiegoś majątku, dowodząc, 
iż straci pieniądze, radził nato- 
miast Bukowskiej, by jechała spo 
wrotem do Ameryki. Bukowska 
przyznała się w rozmowie z Koe- 
sakowakim, iż zamordowała w A- 
meryce swego kochanka, za co 
skazana została na 20 lat więzie- 
nia. Pe częściowem odbyciu ka- 
ry, została wydalona z Ameryki 
jako „uciążliwy cudzoziemiec“ z 
zakazem powrotu do Stanów Zjed 
noczonych. Kossakowski dowie- 
dziawszy się o tęm, zaczął prze- 
konywać Bukowska, iż zna w War 
szawie sprytnych agentów, Któ- 
rzy po otrzymaniu 2.500 zł. po- 
trafią ją przeszwarcować do A- 
meryki przez „zieloną granicę". 


Bukowska wyjechała z Kossa- 
kowskim we wrześniu ub. roku 
do Warszawy i od tego czasu 
wszelki ślad po niej zaginął. Po 
Grajewie poczęły krążyć  poglos- 
ki, że Kossakowski po obrabowa- 
niu Bukowskiej, zamordował ją. 
Pogłoskami temi zainteresowała 
się policja, która wreszcie wszczę 
ła dochodzenia, aresztując prze- 
dewsżyskiem Kossakowskiego. 
Dalsze śledztwo zostało jednak 
umorzone, gdyż jak zeznał Kossa 
kowski przywiózł on ją do War- 
szawy i oddał jakiemuś ajentowi, 
otrzymując od niej 150 zł. 

Dochodzenie dało wkrótce sen- 
sacyjne wyniki, okazało się bo- 
wiem, iż braci Kossakowscy do- 
puścili się w celach zysku zamor 
dowania Bukowskiej. 

Kajetan Kossakowski wyjechał 
jak ustaliło dochodzenie, wraz z 
Bukowską z Grajewa do Warsza- 
wy; w innym wagonie tymżc po- 
ciągiem jechal brat jego, Adam, 
którego Bukowską nie znała. Na 
dworcu Wileńskim w Warszawie 
Adam przedstawił się jako a- 
gent, który miał przewieźć Bū- 
kowską przez granicę. Postano- 


wiono, że cała trójka uda się na | przygotowaniach wojennych w A- 


| 


w kierunku Lublina. Dojeżdżając 
dc miasteczka Kurowo, wszyscy 
troje wysiedli i udali się 
do Puław, odległych o 16 km. 


Przechodzac przez drewniany 
most na Wiśle, Kajetan Kossa- 
kowskł schwycił Bukowską za 
gardło i, po krótkiem  duszeniu, 
zamordowauą wyrzucono do Wi 
sły. Kossakowscy podzielili się 
lupem i z Puław udali się do 
Warszawy, skąd Adam Rosdukow- 
eki otrzymawszy 620 zł. pojechał 
do Stawisk, a Kajetan Kossakow- 
ski powrócił do Grajewa. gdzie 
porohił szereg inwestycyj, co 


Po kilku miesiącach woda wy- 
tzuciła zwłoki jakiejś kobiety. 


piesza | Zwłoki pachowano na cmentarzu 


parafjalnym. jako nieznane. 

Z polecenia prokuratora, poli- 
cja zrobiła ekshumację zwłok, któ 
re ustalilo, iż zamordowaną jest 
Marianna Bukowska, której zwło- 
ki woda po kilku miesiącach przy 
padkowo wyrzuciła we wsi Wólka 
(więbska. 

Prokurator sporządził już akt 
oskarżenia w stosunku do dwóch 
braci, Kajetana i Adama Kossa- 
kowskiego. Obaj przyznali się do 
winy i spółudziału w mordzie. 


| 
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CODZIENNE 


Nr 225 


Tajemnica sprawa ukraińskiego oatażki 


Sad Naiwyższy nakazał rewizję procesu 


Dv Sądu Najwyższego wpłynął 
sensacyjny wniosek w sprawie 
inż. Włodzimierza Pańkowa, ska- 
zanego na 15 lat więzienia za na- 
pady na ludność polską w okre- 
sie pierwszych lat niepodległości, 
kiedy w Małopolsee Wschodniej 
grasowały watahy ukraińskie. 


Po zakończeniu wojny władze 
polskie stopniowo  likwidowaiy 
bandy, wyłapując ich przywód- 


ców. Jako jeden z ostatnich groź- 
nych watażków ukraińskich 
wpadł w ręce policji Włodzimierz 
Pańkow, b. oficer ukraiński. Sta- 
ło się to w r. 1931 i w tymże je- 
szcze roku Pańkow stanął przed 
sądem przysięgłych w Samborze, 


cskarżony o dokonywanie mor- 
derstw ze specjalnem  okrucień- 
stwem na Polakach 

Ataman kozucki przyznawał się 
do tego, że brał udział w wojnie 
przeciwko Polsce jako oficer ar- 
mji ukratńskiej, lecz jednocześnie 
dowodził, że służył on w regu- 
larnych oddziałach, nie mających 
nic wspólnego z bandami rabu- 
siów i podpalaczy. Nie mógł jed- 
nak przedstawić nikogo ze Świad- 
ków, ponieważ swoich podko- 
mendnych znał jedynie z imienia 
i, przydzielony do szturmowego 
bataijonu, przerzucany był z je- 
'dnego odcinka frontu na drugi. 
Zbadano blisko 100 świadków, 


Izzy WANY. E i WA EO SOTO 


Włosi rozpoczną wojnę z Abisynią 
= "x rż poż = sA iir wa EE 


RZYM, 1.8. (PAT). — Nasięp- bisynji. We wszystkich punktach 


ca tronu włoskiego, który dotych= | kraju odbywają się ćwiczenia woj 
czas był w randze generała bry- |skowe. Równocześnie zarządzono 


gady, został mianowany dowód- 


cą korpusu we Florencji. 


WŁOSKA MOBIŁIZACJA 
POWIETRZNA. 


LONDYN, 7.8. (PAT). — A- 
gencja Reutera donosi z Rzymu: 
Mussolini zamierza rozpocząć 
wojnę 2 Abisynją wielkim ata- 
kiem lotniczym. We wschodnio- 
afrykańskich kolonjach wioskich 
ma być skoncetrowanych 400 sa- 
molotów wojskowych w czasie 
rozpoczęcia operacyj wojennych. 

Przypyszczają tu, że plan kam- 
panji wojennej przewiduje uży- 
cie najpierw bomb z gazami iza- 
wiącemi, a następnie, jeśli zaj- 
dzie potrzeba — z gazami trują- 
cemi. Włądze wojskowe włoskie 
pragną jednak uniknąć gazów 
trujących ze względów humanitar 
nych, a pozatem Włochy nie chcą 
zrazić do siebie ludności tubyl- 
czej, która pragną zdobyć w spo- 
sób pokojowy. 

Budowa samolotów zdolnych do 
rozwinięcia szybkośći 300 mil na 
godzinę, z których każdy będzie 
mógł zabrać 500 bomb 2 gazami 
łzawiącemi i trującemi, lub spe- 
cjalne bomby szrapnelowe, zosła- 
ła już rozpoczęta. 50 takich sa- 
molotów już wykonano i na Sy- 
cylji odbywają się już próbne lo- 
y. Każdy żołnierz włoski bedzie 
zaopatrzony w maskę gazową. 


ABISYNJA 
OBOZEM WOJENNYM. 
RZYM, 7.8. (PAT). — Prasa 
donosi z Asmary o wzmożonych 


Zwolnieni urzędnicy magistratu 
dochodzą swoich praw 


Dwaj b. urzędnicy magistratu 
m. Warszawy, Hołubek i Zwyrzy- 
kowski, wystąpili do Sądu Pracy 
przeciwko zarządowi miasta, do- 
magając się odszkodowania za 
zwolnienie ich z pracy bez wypo- 
wiedzenia, 

W okresie, gdy nowy prezydent 
obejmował swą władzę na Ratu- 
szu warszawskim. zwolniono wie- 
lu urzędników. M. in. utracili pra 
cę Hołubek i Zwyrzkowski, z ią 
tylko różnicą w porównaniu z in- 
nymi współtowarzyszami niedoli, 
że stałą się te na wniosek biura 


plinarny zarzucał obu urzędnikom 
czyny kolidujące z kodeksem kar- 
nym i nawet przesłał akta sprawy 
do sędziego śledczego. Rzecz pro% 
sta, że usunięcie urzędników od- 
było się drogą t. zw. nadzwyczaj- 
ną, t. j. bez zwykłych ceremonij 
wypowiedzenia. 

Tymczasem jednak zarzuty biu- 
ra dyscyplinarnego okazały się 
całkowicje bezpodstawne. Sędzia 
śledczy umorzył dochodzenie, a 
b. urzędnicy, za pośradnietwem 
adw. Paczkowskiego, dochodzą 
obecnie swoich praw do odszko- 


dyscyplinarnego. Rzecznik dyscy | dawania na drodze sądowej. 


Bandyta wymuszał terrorem 


nocieg w wsiach podwarszawskich 


Swego czasu grożbą dla okolic li przed policją: 


podmiejskich był zuchwały opry- 
szek, Stanisław Gałązka. Przez 
długi czas grasował on po pod- 
stołecznych powiatach, zręcznie 
omijając zastawione na niego pu 
łapki. Wreszcie Gałązka dosta! 
się w ręce sprawiedliwości i w 
czasie rachunku sumienia odby- 
wającego się przy udziaie sądu, 
okazało się, że poza kilkunastoma 
napadami rabunkowemi Gałązka 
jest mordercą trzech osób. Sąd 
Okręgowy skazał opryszka na 10 
lat więzienia, którą to karę udby- 
wa on obecnie w najcięższem wię 
zieniu w Górach Świętokrzyskich. 
Na marginesie sprawy Gałązki 
władze dowiedziały się, ża korzy- 
stał on z usług i pomecy okolicz- 
nych włościan, którzy go ukrywa- 


Do odpowiedzialności karnej 
za ukrywanie zbrodniarza pociąg- 
nięto trzech mieszkańców wsi Dę- 
howce: Piotra Redosa, Aleksan- 
dra Woźniaką i Piotra Rudkę, 
Podsądni nie przyznali się do wi- 
ny i dowodzili, że Gałązka tero- 
ryzował ich, sam żądał noclegu 
i nakazywał ścisłe milczenie pod 
grozą zabójstwa lub też puszceze- 
nie z dymem całego dobytku. Nie- 
jednokrotnie zdarzało się, że do- 
piero rankiem gospodarz znajdo- 
wał oprysaka Śpiącego w stodole. 
Gałązka bowiem nocą wślizgiwał 
się do zagród chłopskich i naj- 
częściej obecność  nieproszonego 
gościa stwierdzano wówczas, gdy 
on już wypoczął i zabierał się do 
odejścia, 


EZ A NR RE 


NA ZA AZ e e 


nową dyslokację wojsk. Na połud- 
nie od stolicy zgromadzono wo* 
jowników Conta. W Genaledoya 
skoncentrowano oddziały, których 
zadaniem jest bronić Bale-Boran 
przed koncentracją sił włoskich. 
Ponadto zgromadzono wojsko na 
linji granicznej w Erytrei, oraz 
w Harrarze, Wollo, Tigrai, Gog- 
giam. w kraju Makalle, jak rów- 
nież w prowincji Ogaden, zwła- 
szeza w kierunku Ual - Ual. Z kon 
centracji wojsk abisyńskich odno- 
si się — zdaniem prasy włoskiej 
— wrażenie, iż Abisyńczycy oba- 
wiają się przedewszystkiem ataku 
włoskiego od strony Erytrei. 

W odległych klasztorach Gon- 
daru mnisi zabarykadowali się i 
w razie ataku włoskiego, zamie- 
rzają -ogłosić wojnę Świętą, celem 
abrony starożytnych relikwii. 


R > RA e 3 3 OOO O ÓOÓEI FE 


Taktyka, jaką zastosować ma 
negus, polegać będzie nie na Sta- 
wianiu czynnego oporu. lcz na 
utrudnianiu wszęlkiemi środkami: 
marszu wojsk włoskich. 


Pod Addis - Abeba obozuje o- 
koło 60 tys. ludzi, Są to weżłow= 
nicy szczepu Kulo i Konia, któ- 
rym negus zabronił wstępu do sto 
licy w obawie rozruchów. 

Gubernatorumi dwóch prowin- 
cyj o dużem znaczeniu strategicz- 
nem Mollaya i Sayo mianowani 
zostali dwaj przedstawiciele t 
zw. abisyńskiego ruchu miodo-na- 
cjalistycznego Likamakuas Man- 
gascia i Degiasmettch. 


STANOWCZOŚĆ CESARZA 
ABISYNJI 

PARYŻ, 7.8. (ATE). Z Addis 
Abeby donoszą: Cesarz Abisynji 
Haiie Selassie oświadczył w wy- 
wiadzie z jednym z dziennikarzy 
francuskich, że nie może zgodzić 
się na kontrolę Lagi Narodów nad 
Abisynią, która jest państwem nie 


podległem. oraz pelnoprawnym 
członkiem Ligi. Na pytanie, czy 
Abisynja jest gotowa udzielić 


Włochom koncesyj natury gospo- 
Carczej, cesarz odpowiedział, że 
rząd abisyński nie może zgodzić 
się na żadne uprzywilejowanie 
Włoch lub innego państwa. By- 
łeby to niezgodne z postanowie- 
niami Traktatu abisyńsko - fran- 


WYROK O E ZACZ WY WE WC SET i 


Przemówienie gen 


cuskiego, który wskazuje wyraź- 
rie, że cudzoziemcy winni być 
traktowani w Abisynji ra równej 
stopie. Klauzule tego układu wy- 
kluczają w sposób zdecydowany 
wszelkie przywileje dla tej lub 
innej narodowości. 

Cesarz Haile Selassie 
slit z naciskiem, że obywatele 
wszystkich państw którzy pra- 
gng pracować w Abisynji w spo- 
sób poważny i uczciwy, mogą li- 
czyć na poparcie rządu. Rząd e- 
bisyński przywiązuje wielką wa- 
ge do rozwoju gospodarczego kra 
ju i udzieli cudzoziemcom, którzy 
będą prayneli inwestować kapita 
ły. wszelkich ułatwień. 


CHWALEBNA RURTUAZJA 
JAPONII 


BERLIN, 7.5. (PAT). Niemiec- 
kic biuro informacyjne donosi z 
Rzymu. Oświadczenie rządu ja- 
pońskiego, że Janonja nie będzie 
wysyłała żadnej broni do Abi- 
synji, przyjęte zostało tu z re- 
zerwą. zaprzeczenie wiadomości 
o wywozie broni przyjęto jako akt 
chwalebnej kurtuuzji. Spodziewa- 
ją się tu, że oświadczenie rządu 
tckijskiego znajdzie swój wyraz 
w czynię, tak, że żaden cień nic 
zakłóci w przyszłości przyjaz- 
rych stosunków pomiędzy Wło- 
chami i Japoują. 


podkre- 


Jednocześnie otrzymano tu wła 
tlomość, że jeden z członków rza- 
du japońskiego oświadczył urzę” 
dowo, że każdy obywatel japoński 
może, jeśli zechce, wystąpić da 
armji abisyńskiej, 

O POŻYCZRĘ ANGIELSKA 
DLA ABISYNJI, 
PARYŻ, 7.8. (PAD). -> Poel 
abisyński w Londynie Martin u- 
dzielił wywiadu przedstawicielo- 
wi „L'Intransigeant', w którym 
oświadczył, że jeśli okaże się mo- 
żliwe, to będzie starał się uzys- 
kać na rynku angielskim pożycz- 
kę w wzsokości 6 milj. funtów 
sterlingów na obronę swego kra- 
ju, w przeciwnym zaś razie zwró- 

ci się do Pierpont Morgana. 


Pieniądze te Abisynja — mówił 
poseł — obróci nietylko na pro- 
wadzenie wojny, lecz na wyk 
rzystanie olbrzymich bogactw na* 
turalnych kraju. Abisynja gotowa 
jest udzielić koncesji na eksploa- 
tację nafty, miedzi i złota. 


. Rydza-Smigłego 


na XIII zjeździe legionistów w Krakowie 


Guneralny Inspektor Sił Zbroj- 
nych. gen. Rydz-Śmigły zaczął 
swoje przemówienie od słów: 

„Koledzy! Tak się złożyło, że ja 
tylko jeden będe do was mówił, o- 
beny tutaj szef rządu, pułkownik 
Sławek, przemawiał już z tego miej- 
sca przy is .ej okazji. 

Głęboko swiadom jestem tego, że 
w tej chwili trudno głosowi ludzkie- 
mu tak w wasza pierś uderzyć, by 
trafić w rytm waszego serca. Byliś- 
ele bowiem w krypcie wawelskiej..." 

Złożywszy dalej hołd pamięci 
marsz. Piłsudskiego, i roli maraz. 
Piłsudskiego jako twórcy armji 
polskiej, gen. Rydz-Śmigły oświad 
czył: 

„Trzeba, aby każde polskie dzie- 
cko, ucząc się pierwszych słów pacic- 
rza, równocześnie uczyło się kochać | 


ideę żółnierstwa, Niechaj każda pol- 


ska matka pamięta o tem, myśląe 0 
szczęściu i honorze swego syna, bo 
Rzeczpospolita nasza jest roztworzy- 
bta, jak to powiedział jeden z kancele- 
rzy folukieh w 17 wieku. I cóż posta- 
wimy dla obreny jej otwartych gra- 
nie, Jeśli nie pierś żołnierską ?.,, 

I trzeba umieć patrzeć i pracować 


w sprawach państwa na dalszą mety 
Nie można być dojutrasżkiem, żyją: 
cym z dnia na dzień. Koledzy! Nie 
można utyskiwać, Trzeba myśleć | 
dołożyć ramienia, aby było dobrze. 
Jest napewno w narodzie i myśl i do- 
pra wola. Trzeba tę myśl pobudzić i 
pomóc dobrej woli, niemiłosiernie te- 
piąc chwast i złą wolę. Mamy pewne 
pozycje ustalone przez Komendanta 
w sumieniu i świadomości narodo- 
woj. Jest to kategorja pojęć a pañ- 
stwie ; obowiązkach w stosunku do 
niego. Należy strzec i umacniać te 
pozycje, ale równocześnie trzeba bu- 
dzić i ożywiać prace umysłu ludzkie- 
go, jego twórczość i przedsiębior- 
czość, trzeba tworzyć potężne moto- 
ry aktywności. W stosunku do trud- 
ności i zagadnień trzeba mieć posta 
we czynną. 

l jeszcze jedno muszę powiedzieć. 
lo, co jest w waszej myśli į w wa- 
szen sorcu: jeśli ktoś w kraju liczy 
na jakieś chwile słabości, to jaszęze 
raz nieudolnie się przelczył. Ą jeś! 
ktoś z zewnątrz na taką okazię kal- 
kuluje, ta niech wie, że my po c% 
dze rak nie wyciąwniemy, alk swego 
nie damy, Nietylko nie damy c3- 
lej sukni, ale nawet guzika od niej. I 
niech wie, żę to jest decyzja calego 
narodu » 


(gosp. kraj. 83.25; 6 proc. D 7. E 


15 oroc. L. Z. m. Piotrkowa 56.50. 


Jeżeli wojna z Włochami wy 
buchnie, to Abisynja wprowadzi 
| specjalny podatek wojenny, ce- 
(lem uzyskania potrzebnych jej 5 
milj. funtów szterlingów. Każdy 
Abisyńczyk jest gotów umrzeć za 


[| 


wolność i za dynastję. Żołnierze , 


abisyńscy umieją wnlczyć, lecz 
brak im jest mauzerów, czołgów 
i samolotów. Brak ten zastąpi im 
górzysty teren kraju, który nie 
pozwala na wielką koncentracje 
er 

| 


APEL DO EGOSEVEITA, 


WASZYNGTON, 7.8. (PAT). 
Rada wykonawcza Federacji Pra- 
cv zażydała od swego przewodni- 
czącego Greena, aby zwrócił się 
z apelem do prezydenta Ruosevel: 
ta o powstrzymanie Włoch od woj 


ny przeciwko Abisynji Green u- 
daje się do Waszypgłonu. aby 
sprawę tę przedstawić osobiście 


prezydentowi. 


spośród osób, które doświadczyły 
ua sobie, bądź swoich bliskich, 
wybryków ukraińskiego atamana. 
Większość z nich w Pańkowie nie 
poznala przywódcy bandy dywer- 
synej, tłumacząe się znacznym u- 
plywem czasu od krwawych wy- 
padków. Znalazło się jednak pe- 
wne koło osób, które kategorycz- 
nie głosiły, że oskarżony inż. 
Pańkow jest indentyczny z osobą 
watażki. Opierając się na tyck 
zeznaniach, sąd przysięgłych u- 
znał, że wina Pańkowa jest do- 
wiedziona 1 skazał go na karę 15 


lat więzienia, 
Proces kozackiego atamana 
przeszedł wszystkie instancje i 


wyrok ostatecznie uprawomocnił 
się. Pańkow obsadzony został w 
więzieniu w Drohobyczu. 
Obecnie obrońca skazanego, 
adw. Hofmokl - Ostrowski, opie- 
iając się na nowych nieznanych 
dotychczas sądom, które rozpa- 
trywały sprawę atamana, okolicz- 
nościach. zażądał rewizji proce- 
su, powołując się na świadka, 
niejakiego Berezę, który będąc w 
Drohobyczu widział się w więzie- 
uiu z Pańkowem i kategorycznie 
twierdzi, że nie jest on identycz- 
ny z osobą krwawego atamana. 
Pereza. jako oficer armji polskiej, 
spotkał się w Koniowie z bandą 
tnawdziwego Pańkowa. Przyjrzał 
mn się wńwczas dokładnie i dzi- 
siaj z całą stanowczością twie: 
dzi, iż w grę wchodzi tu jakiś in- 
ly osobnik o tem samem nazwi- 
i sku. a sąd popełnił fatalną omv!- 


cę. 
| Na podstawie zebranych in- 
' tormacyj za "pośrednictwem 
władz rumuńskich i  austrjac- 
«ich Stwierdzono, że krwawy 
Pańkow przebywa cbecnie zagra- 
| nien 1 znany jest policji krymina! 
eel jako niebezpieczny między- 
naredawy oszust. 

Sad Naiwyższy przychylił się 
do wniosku o rewizję procesu i 
nakazał ponowne rozpatrzenie 
| calej sprawy. 
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MOSKWA, 6. 8. (PAT). Polska wy 
Prawa alpinistyczna. na Kaukaz dono 
si z Obozu nad lodowcem Karągiuom 
pod datą 23 lipca: 


Polska wyprawa elpinistyczna 
Kasdskaz 


,nieedebyty dotychczas szczyt Sam 
Kava (okola —l.100 mueirów) w gru- 
pie Adaj Chech. 


Pomiędzy 16 a 23 lipca, korzysta. 


dwóch ciekawych wejść szczytowych 
w masywie Adai Choch. 

Grupa pierwsza, w składzie: prat, 
Sokołowski, inż. Stefan Bernadzikic- 
wicz, inż, Jakób Bujk, podczas 6-dnio 
wej wyprawy osiągnęle szczyt Ruro- 
zula (4.357 metrów) piękna ludowo- 
śnieżną drogą z lodowca Karayuomi, 

poinocną grzędę 1 
wschodnią gran Jest to pierwsze wej 
ście tą drogą, a trzecie wogóle na ten 
szczyt. Powrot nastąpił drogą znane- 
go alpinisty włoskiego Seli, dalej 
przelęczą gruzińską. Alpiniści polscy 
biwakowali na wysokościach od 
2,800 do 4.200 metrów,  wyrabujaąc 
nieraz małe płatioremki w lodowych 
zboczach, 

Druga grupa, w skladzie: dr. Tad 
usz Bernadzikiewicz, inż. Chwaściń- 
„Ski, Justyn Woisznis, poslezas cztero- 


| 

i 

i 
iac że wspanialej pogody dokonano 
poprzez jego 

l 


o- | dniowej wyprawy weszła na ostatni, | 


Obniżenie cen 
specyfików 

We wrześniu nastapi ogłoszo- 
nie w „Monitorze Polekim'* szcze- 
zółowej listy wszystkich specyfi- 
ków. sprzedawanych na terenie 
Polski, tak krajowych, jak i za- 
tranicznych, z podaniem nowych, 
obniżonych, a _ zatwierdzonych 
przez władze nadzorcze, cen tych 
specyfików, 

Zasadniczo cena specyfików nie 
będzie moglia przewyżezać ceny 
takiego samego lekarstwa, przy- 
rządzancego w aptece Skala obniż 
ki jest równa, z tylko ceny zniko- 
niej liczby specyfików nie ulegną 
zniżce. Nie czekając na powyższe 
ogłoszenie, od której to daty no- 
we ceny będą bezwzględnie obo- 
wiazywały, szereg firm już obni- 
żył ceny specyfików. 
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warszawska g9 
w fniu 


|  Dewizy: Belgja 89.35; Holandja 
| 467.30; Londyn 25.28; Nowy Jork 
15.28 i trzy czwarte; Nowy Jorx (ka 
| kel) 5.28 i siedem ósmych; Pais 
| 34.90; 21.05;  Szwajcarja 
| Włochy 43.40; Berlin 213.00. Obroty 


dewizami średnie, tendencja din do-) 
Banknoty dolarowe ! 


wiz utrzymana. y 
w obrotach pryw, 5,27, rubel złóty 
4.11 i pół, doalr złoty 9407, Gram 
czystego złota 5.9244. W obrotach 
pryw. marki niem. (banknoty) 
179.50. W obrotach pryw. funty ana 
(hanknoty) 26.20. Dla pożyczek pań: 
stwowych premjowych tendencia u- 
trzymana, dlą listów zastawnych i 
akcji — słabsza. Pożyczki dolarowe 
w obrotach pryw.: 8 proc. poź, z r 
|2025 (Dillonowska) 94.50 (w proc.); 
T proc. poż. m. Warszawy (Magi- 
strat) 73.50 (w proc.). 
Papiery procentowe: 


3 proc. poż. 


65.18—64.88—050.00 (odcinki po 50ü 


poż. premj. dol. 53.40; 5 proc. kon-, 
wersyjna 48.00; 6 proc. poż. 
32.50 —< 82,75 (w proe.); 8 proc, L, 
Z. Banku gosp. kraj. 94.00 (w proe.); 


al, 


„8 proc. oblig, Banku gosp. kraj. 54.09 


(w pror); 7 proc. L, Z. Bankų gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku 
an- 
ku rolnego 04.00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku roln, 58.25; 4 j pół prog. ls £. 
ziemskie 49.00—45.75; 5 proc. 1. Ż. 
m, Warszawy (1983 r.) 53.00—457.8%: 


I 


budowl. 41.75; 7 proc. poż. stabilizac, i 


dol.) 65.50 (w proa.): 4 proc. poż. in- | 
westycyjna 109.00; 4 proc. państw. 


iejda wWeniążna 
7 sierpnia 

Akcje: Bank Polski 91.50—91 du: 
|l Warsz. Tow. fabr. eukru 33.73 


73.50; Węgiel 11.25: Lilpop 9.00; Me 
arzejów 4.75; Ostrowiec 1500—14.76 


TTE IT 


Warszawska 


GIELDA ZBOŻOWA 


Ogólny obrót 2.125 tonn, w tem 
zyta T06 tonn. Notowano za 100 
klg.: pszenica jnru czorwona uzkiista 
15—15.0, jednolita 1515.60, zbie- 
prana 14.55—]15, Żyto nowe I-szy st. 
9.75 —- 10.054 I-æi st. nowe bez o- 
hrotow 9.50 — 9,75, owies l-szv st. 
15,500 — 16.00, Il-gi st. 15.00-15.50. 
p Mei st. 14.75 -= 15.00, jęczmień 
eat, M-gi 18.50 — 1400, gat. HI-ci 
IESZE — 13.50 vatunek czwarty 
12.75—13,25, groch polny 22-24, 
Victoria 26-—29, wyka 27—26, tubin 
niebieski 18—1%5U, żólty 15.506—16, 
Mak niebieski #6—38, mąka pszenna 
kat. I-A 30—33, pat, l- 27—30, phi. 
PC 25—27, wat. I-D 23—25, rat I-E 
21—23, gat. II-B 30—22, a Il-1) 
19—20, gat. TI-F 18—19, gat. JI-G 
17—18, zat. I-A 12—13. mgka żyt- 
nia gat. I-szy do 66 prot. 13—19, gat. 
I-szy do 66 proc. 17—18, gat. Il-gi 
14.50—15, razowa |4.50—1550, po 
Alednia 11—1Z, otręby pszenhe grub 
0—0.50, średnie 3.50—0, miałkie A fu 
=W, żytnie 7.78—9.25, kuchy Inta- 
ha 16.23—16.75, rzcpakowe 11050—i2 
słonecznikowe 15—15.50, śruta scjo 
wa 18—18.50L 


| 
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Jan K orolec 


Ekonomia a technika 


Nedze i blaski postępu technicznego 


Nakładem Towarzystwa Ekono- 
micznego w krakowie ukazała się 
książka Stefana Zwciga p. t „E 
konomja a technika“. Autor jest 
żydem, bardzo oddalonym od tych. 
którzy wyznaja program narodo- 
wy. Dla tego warto przytoczyć 
nicktóre sformułowania teoretycz 
no - naukowe, które moga być ar- 
zumentem na rzecz ustaleń pro- 
gramowych w dziedzinic gospo- 
darczej, do których dochodzi kie- 
runck narodowy, a które w tak 
astry sposób zwalczane są przez 
środowisko, pokrewne p. Zwelgo- 
wi. 

SZYBKI PRZYROST LUDNOŚCI 
— WARUNKIEM BOGACTWA 


Ze strony tych, którym przy- 
tciość narodu leży na sercu od 
dłuższego czasu bije się na alarm 
spowodu spadku przyrostu natu- 
ralnego. Kierunek narodowy upa- 
truje w tym poważne niebezp:e- 
czeństwo, zagrażające nietylko 
prężności i sile ekspansywnej na- 
rodu, ale nawet samemu jego ist- 
nieniu. W odpowiedzi na to t. zw, 
sfery liberalno - postępowe wysu- 
wają argumenty natury gospodar 
czej, mające rzekomo uzasadnić 
sonieczność ograniczania przy- 
rostu ludności. Oczywiście argu- 
menty natury gospodarczej nie 
mogłyby tu mieć decydującego 
znaczenia, ale i one same są bar- 
dzo wątpliwe „Okresy wysokiego 
przyrostu ludności Pisze p. 
Zweig — były w historji w regu- 
le okresami najwyższego dobro- 
bytu (nie odwrotnie). Gdy liczba 
spadała, był to niechybny znak 
spadku gospodarczego, nedzy 
bezrobocia. Gdy w średniowieczu 
zjawiała się zaraza, która zosta- 
viala kapitał nienaruszony, lecz 
dziesiatkowała ludność, lata cale 
nie można było wyjść ze stanu 
upadku i ubóstwa”. 

„Nie jest rzeczą przypadku. że 
ten wspaniały rozwój gospodar- 
czy kapitalizmu szedł w parze ze 
wzrastającą liczebnie ludnością. 
Bez tej szybko mnożącej sie lud- 
ności rozwój ten byłby nie do po» 
myślenia". 
wy, kióryby chciuł korzyści po- 
stępu technicznego W wyższej mie 
rze przydzielić człowiekowi, Jako 
jednostce, a w mniejszej mierze 
człowiekowi, jako gatunkowi. 
stwarza dodatkowe trudności po- 
stępu technicznego". 
POSTĘP TECHNICZNY 

KAPITALISTOM. 

Często wysuwane jest twierdze 
nie, że postęp techniczny przyczy- 
nia się do wyrównania rożnie ma 
jątkowych między klasą posiada- 
jącą, a  nieposiadajacą. Nato- 
miast p. Zweig pisze: „Postęp 
techniczny zwiększa odstęp mię- 
dzy klasą posiadającą, a niepo- 
siadającą". „Maszyna, która jest 
źródłem bogactwa dla jej posiada- 
cza, dla robotnika jest przedewszy 
stkiem konkurentem,  uszcezupla- 
jacym i ograniczającym jego dos 
chody drogą prawa substytucji. 
Gdy technika postępuje naprzód, 
odstęp pomiędzy bogatym, dyspo* 
nującym nowemi narzędziami, a 
biednym, przytłoczonym przewa- 
gą nowej maszyny, zwiększa SIĘ. 
Postęp techniczny staje się Źcód- 
łem bogactw, które wzbogaca kið- 
sę posiadającą". 
DEMOKRATYZACJA WELASNO- 
4CI CHRONI OD REZKOBOCIA. 

Postęp techniczny jest żródlem 
bezrobocia. Ale „nic we wszyst 


1 


SŁUŻY 


kich ustrojach — pisze p. Zweig |stupił z pretensjami 


— postęp techniczny wywołuje 
bezrobocie technologiczne", „U- 
strój małej własności prywatnej 


stosunkowo równo  rozdzielenej. 


t. j. ustrój własności rózproszko* | Taxis 


wanej, nie sprzyja powstaniu bez: 
robocie technologicznego. Tylko 
ustrój, w którym obok wielkich 
fortun widzimy wyzucie mas a 
wszelkiej własności, t. j. ustrój 
własności skoncentrowanej, jest 
właściwem podłożem dla bujne 
go roskwitu bezrobocia technolo- 


atyka nie przybył 
na swą rozprawę 


KATOWICE, 7.3. 


miała się odbyć w Sądzie Pada 
Katowicach rozprańe 


gówymm w SET 
przeciwko b. urzędnikowi są 
bowemu. Malyce. W sprawie 7:05 

z o- 


nych nadużyć skarbowych 
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„Przewrót obyczajo- | ki! 


| 
| 


| 


We wtorek è 


JAK NALEŻY OCENIAĆ 
POSTĘP TECHNICZNY. 
Odpowiedź na te pytania duje 


stępowi, uznając konieczność wy- 
twórczości maszynowej w wieiu 
działach. twórcy nowego ładu be- 
da jednak stali twardo na stano- 


następujące sformułowanie, wy l j 
jęte z urtykulu Antoniego Bov-|Wisku, że narodowi naszemu naj- 
kowskiego, zamieszczonego w | bardziej odpowiada taka forma 


wytwórczości, która zespoli środ- 
ki wytwórczości z pracą twórczą 
ich właściciela". 


świeżo wznowionym miesięczniku 
politycznym „Nowy Ład”: „Nie 
zwiastując krzyżowej wojny po- 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


a= FORSĘ —— 


Wśród pism 


Ò ODPOWIEDZI 
DLA GDAŚSKA 

Forma odpowiedzi dla Gdań- 
ska i lakoniezny komunikat P. A. 
T.-a w tej sprawie wywołują w 
prasie szereg zastrzeżeń. Wstrze 
mięźliwy i powściągliwy zazwy- 
czaj „Kurjer Warszawski pisze 
o tem w słowach ostrych: 

„Po dłuższem, od soboty, dnia 3 b. 
m. trwającem oczckiwaniu, opinja pu- 
bliczna dowiaduje się dzisiaj o tre- 
ści odpowiedzi polskiej na notę pre- 
zydenta senatu gdańskiego, p. Gretscre. 
Jeśli mówimy: „o treści”, to wyraże- 


nie nasze nie jest przypadkowc; jest 
ono najbardziej precyzyjnem odtwe- 


rzeniem tej sumaryczności, z jaką u-| 


jęto komunikat olicjalnego DAT-a o 
nocie polskiej; komunikat ów pozosta- 
nie zaiste wzorem treściwości. Treści- 
Wwość ta wszakże idzie tak dalcko. że 
czytelnik musi nawet odnosić wrażenie 
jakiegoś braku. 

Dowiadujemy się bowiem, iż p. ko- 
misarz jen. oświadczył senatowi W. 
Miasta. że nie przyjmuje „tłumaczenia 
senatu, co do konieczności wydania 
zarządzeń o zwolnieniu od cła pewnych 
towarów“, Już stylizacja komunikatu 
pokazuje, że sam przedmiot zatargi :: 
Gdańskiem został tu mocno... streszczo- 


, 


Stawiamy nowych domów bardzo niewiele 


Szal nadbudówek już minął 


Wiełopokojowe lokale stoją wolne — w izbach mieszka po 16 osób! 


le; 
xa 


W stolicy daje się w dalszym; mniejszych mieszkaniach są nie- 
ciągu odczuwać brak mieszkań.| jednokrotnie zbyt duże w stosu: 
Można wprawdzie dostać już o-|ku do kompensat, jakie otrzymuje 
śmio. a nawet pięciopokojow”| płacący. Temu stanowi sprzyja 
mieszkanie bez odstępnego, 
również zdarza się, że nawet zulżą i fakt. że jeszcze dzisiaj poku- 
takie mieszkanie zwłaszcza w|tują tendencje „własnego dom- 
śródmieściu placi się i to dużo. | ku”. podczas, gdy konieczności 
Prak dotyczy  przedewszysikiem: 
micszkań małych. jedno. dwu i 
uwzyizbowych. Nowe domy miesz- 


kalne, które obecnie powstają, 
idą po lini i zaspokojenia tych 


właśnie potrzeb, Nie pokrywają 
jednak zapotrzebowania, pops: | 
znacznie jeszcze góruje nad poda 
ża, Stad też wysokie komorne, na- 
wet w małych, nowych mieszka- 
niach. 

Komorne, oplata za mieszkan:: 
% budżetach rodzin urzędniczych 
stanowi około 13,5 proc. i jest 
procentowo wyższe od odpowied- 
rich obciążeń w Czechosłowacji. 
Niemczech. Holandji, Danji. W 


Agencja PRESS donosi, że wi- 
zyta, którą Min. Spraw Zagranicz 
nych. p. Józef Beck żloży Fin- 
landji, będzie rewizytą ma pobyt 
w Polsce fińskiego min. spraw 
zagranicznych w maju r. b. Min 
Beck udaje się do Finlandji wraz 
z małżonką. 

Program wizyty przewiduje, Że 
pobyt p. min. Becka w Finlandji 
potrwa dni. Pierwszego dnia 


D 
+) 


stosunku do roku 1928 przy nomi-|p, min. Beck złoży wieniec naj 
nalncj wartości pozostającej bez| grobie żołnierza nieznanego w 
zmiany, obciążenie z tytułu Kko-| stolicy  Finlandji. a wieczorem 


mornego wzrosło odwrotnie pro- 
porcjonalnie do zarobków. A prze 
cież po Żywności opłata za miesz- 
kanie stanowi naczelną pozycje 
budżetu rodziny urzędniczej. do 
której zaledwie zbliżają się tyl- 
ko dwie iune: wydatki na odzież, 
obuwie i ubranie oraz ciężar, 
publiczae: podatki. opłaty, sklad- 


podejmowany będzie przez prezy 
denia Finlandji, p. Svinhufvuda 
obiadem. W niedzielę p. min. Back 
będzie gościem Yacht — Klubu 
Finlandji, ktory urządzi tego 
dnia regaty w obecności min. Bec- 
ka. Trzeci i ostatni dzień pobytu 
swego w Finłandji poświęci min. 
Beck rozmowom politycznym 
konferencjom z min. spraw zagra- 


s 
? 


W rodziuach robotniczyen  u-|lseznych Finlandji, p.  Hackee- 
kiad budżetu jest nieco inny. To| lem. 
ogromnej. przekraczającej polo- Należy tu zaznaczyć, że wizyta 
wę zarobków sumie wydatków nu|p. Becka w Finlandji nie wykro- 
żywność, idzie pozycja odzieży, a| czy poza ramy zwykłych spraw 
poiem dopiero komorne, wyraż: -, S4siedzkich, łączących Polskę i 


jące się blisko Ń proc. dochodu.| Finlanaję, które sasindują ze so- 

Te 5 proc. to jednak w budżecie! ba poprzez Baityk. Pan min. Beck 

robotnika b. dużo. powróci do kraju droga morską 
Zarobki obecnie są niskie. Su- | z€ stolicy Finlandji do Gdyni. 

my. które mogą być użyte na ko- 

szfy mieszkania są niewielkie i| 


ale| duża nadwyżka popřtu nad podig 


wrmagają, w miejscach dużego 
skupienia ludności, budowy wiel- 
kich domów czynszowych, o nie- 
wielkich mieszkaniach. Te do- 
my nawet przy najostroźniejszej 
kalkulacji i przy niskich cenacn 
komornego, mają zapewnioną 
„uczciwą“ rentowność, 


Podróż min. Becka 
co Finlandii 


komunikatu agencji 
PAT depeszę z 


, Do tego 
|PRESS dodaje 
Helsingforsu: 

HELSINGFORS, 7.8. (PAT). 


|Korespondent warszawski „Ilel- 
singin Sanomat“ zwrócił się do 
Ministra Spraw Zagranicznych 
pana Józefa Becka z prośbą o u- 
dzielenie mu kilku informacyj w 
zwiazku ze zbliżajaca się jego Wi- 
Izytą do Finlandji. 


— Z przyjemnością — oświadczył 
p. minister Beck — myślę o oczeku- 
jacej mnie niebawem podróży do 
Finlandji, celem złożenia rewizyty 
waszemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych łlackzclowi, którego pobyt 
w Polsce społeczeństwo nasze pry- 
jelo z jaknajżywszą sympatja. Z 
podróży mej do Tinlandji jestem 
temharaziej zadowolony, gdyż po raz 
pierwszy dane mi będzie osobiście 
poznać wasz kraj, jego piękna i wy- 
soka kulturę oraz zetknąć się kszpo- 
średni» z przedstawiciełami waszego 
rządu i społeczeństwa. W dotychcza 
sowych moich pedróżacn aad Bałty- 
kiem miałem możność odwiedzić sto 
ticę Kstonji, Łotwy, Danji oraz Szwe 
l cji. Rad jestem, że obecnie będę 
miał okazię odwiedzenia nasteunego 
z naszych półrocnych sasiadów — 
Tinlandjit. Podróż moją z Pciski "do 
waszego kvaju odbędę morzem. Ono 
to sprawia, że jesteśmy bezpośredni- 
mi sasiadami, których łącza nietylko 
wzajemne stosunki, lecz ponadto i 
węzły wzajemnych zainteresowań w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. 


Stan naszych budynków miesz- 
kalnych nie jest i ilościowo i ja- 
kościowo właściwy. W roku 1931 
szacunek nieruchomości miesz- 
kalnych wynosił G18 tysięcy do- 
mów, przyczem miasta liczace do 
20 tys. mieszkańców miały 368 t. 
małych domów parterowych. cd 
20 — 100 tys. mieszkańców 142 
tysiące. reszta przypada na mia- 
sta powyżej 100 tysięcy! 

W jakim kierunku idzie dziś 
zabudowa naszych miast? Prze 
wszystkiem jako- ogólna tenden- 
cja wzrasta ilość nowych budyn- 
ków. W roku 1982 ukończono 
0508 budynków, 1933 —- 4466 bu- 
dynków, a w roku 1934 — 5.554. 
Przyczem jednak charakterystycz 
ne jest. że liczba rozpoczętych 
budowli w 1934 roku, była mniej- 


nn 
uc 


sza od odpowiedniej liczby z ro- 


ku 1988 i to średnio o 5% — 10 
proci 
Pośród wznoszonych budowli 


przeważają oczywiśćie budynki, 
mieszkalne, a pośród tych dofiw 
z mieszkaniami dwuizbowemi. nej 
mniej.z jednorzbowemi, a pokaź- 
na liczba i z większymi. bo prze- 
szło 3.692 mieszkań trzylizbowych 
i 0481 czleroizbowych na 13,404 
mieszkania wogole. 


kresie 1982 — 1934 domów to za- 
ledwie domy o 2 3 mieSZKA- 
niach. Jakże więc ta rozbudowa 
daleka jest do zaspokojenia. po- 
trzeb! 

Znamienne jest. że spada o- 
becnie liczba nadbudówek, co na- 
leży uważać za zjawisko pomy- 
álne, wobec faktu, że zbytnie oi- 
ciąażanie nadbudówkami nieprze- 
widzianemi w pierwotnych zało- 
żeniach konstrukcyjnych domów, 
groziło jeżeli nie bezpośredniem 
i natychmiastowem — to dalszem 
w przyszlości niebezpieczeń- 


Większość powstałych w tym o-; 


ny. Zarządzenia „o zwolnieniu ed cha 
„pewnych towarow" — takhy „wyglądał 
przedmiet sporu w obecnem jego Uję 
ciu. Zupełnie blaho., 1 odpowiedni do 
takiego ujęcia jest — dalszy ciąg ko- 
munikatu, Ra dalszego ciągu — nieme, 
Czy nie będzie go i w rzeczywistości * 

Nie chcemy tego przypuszczać. Praz 
niemy sądzić, że postawa rządu pol 
skicgo wywołana była jedynie prag 
nieniem okazania raz jeszcze niew: 
wzerpanej dobrej woli Rzplitej W na- 
szem rozumieniu dowód ten nie hy: 
potrzebne. Dawaliśmy temu poglądo- 
wi już wyraz. Dobra wola Polski od 
dawna nie może dla żadnego przytoni- 
nego człowieka w Europie ulegać wąt- 
liwości. Składanie nowych jej dowo- 
dów jest, mówiąc zupełnie poprostu, 
niczem inncm, tylko stratą czasu. 

Jeślibyśmy nie mieli wyciągnąć 7 
rozwoju całej dotychczasowej polityki 
gdańskiej należytej konsekwencji, mus 
siałoby to ludzi, przejętych mysią paź 
stwową, głęboko zatroskać o naszą 
zdolność do należytego postawienia pol 
skiej polityki bałtyckiej wogóle. Bo 
myliłby się grubo, ktoby sądził, że w 
krę wchodzi jeszcze jeden procedural- 
ny konflikt z krnąbrnem miastem. 
komisarz min. Papee w swej rozmowie 
z p. prezesem Greiserem dnia 1 bm, 
słusznie stwierdził, że sprawa ma o- 
beenie „charakter polityczny”. Od dnia 
kiedy to oświadczył, a więc przez cał; 
już tydzień, sprawa swego polityczne” 
go charakteru bynajmniej nie straciła. 
Raczej przeciwnie, Już sam fakt, że 
ciagnie się tak długo. nie ruszywszy Z 
miejsca. zaostrza polityczność owego 
konfliktu. Ten tydzień zużyty został na, 
„wyjaśnienie* sytuacji. Zdaje się, że 
jest ona już w tej chwili tak jasna, że 
aż jaskrawa. Wczorajsza odpowiedź p. 
komisarza Papćego na notę p. Greise* 
ra jest, miejmy nadzieję, zakończeniem 
wymiany zdań. Ale tem samem powin- 
na być wreszcie początkiem Tozstrzyg” 
nięcia samego konfliktu. Rozstrzygnie- 
cie tego konfliktu będzie jednem z 
najdorioślejszych wydarzeń w naszej 
polityce: może decydującem o całej na: 
szei polityce bałtyckiej". z 

Jeszcze ostrzej stawia sprawę 
„Robotnik“. który pisze: 

„Sytuacja polsko - gdańska jest dla 
opinii polskiej «w dalszym ciągu zu- 
pełnie niejasna Ministerstwo p. Becka 
zachowuje grobowe miiczenie. Wiemy, 
że p. Greiser odrzącił żądania, złożone 
imieniem Rządu Rzeczypospolitej Po:- 
skiei przezap. Papcego i Wiemy, że 
PAT. rozsyła trochę naiwne depćsze 
o „znamiennym zwrocie w traktowa- 
niu przez nrasę niemiecką zagadnienia 
| gdańskiego". 

Kto zna język niemiecki i czytuje 
prasę hitlerowską Trzecie" Rzeszy — 
ten czyta takie depesze „optymistycz- 
ne" 2 rozbawionym podziwem. Ag. 
Press atakuje p. Greisera, ag. Prese 
twierdzi, ze p. Grelser „traci poparcie“ 
kierownictwa „Trzeciej“ Rzeszy į że 


będzie... „odwołany do Niemiec". Zo- 
haczymy... 
W. kazdym razie ta cudowna 


formułka ag. Press, ze prezydent Se 
iata Gdanskiego będzie „odwółany" do 
Niemiec, mówi wystarczająco głośno 
sama za siebie" 


WRACAMY DO FURMANEK.. 


I K. C. drukuje charaktery- 
styczny list jednego ze swych 
czytelników z zagłębia naftowe- 
go: 


„Odnośnie do ruchu towarowcgc 
miedzy Borysławiem — Drohobyczem 
— Stryjem o0 proc. całkowitego obro- 


Polsko-bułgarskie 


porozumienie prasowe 


tego żadne budownictwo mieszk: 
niowe rajmenjalniej nawet pomy- 


stwem. Niespodzianki ze względu |tu towarowego. który pobieżnie można 
na różny stan nadbudowywanych | obliczyć na 130 wagonów rocznie sa- 


|eiwko 


ślane nie zmieni. Chodzi 0 co in- 


nego. 0 to mianowicie. że” dziś 
świadczenia ponoszone przy |rozpoczęły się w Warnie obrady 
a i polsko- 


samana POTOM prasowego 
: | bułgarskiego. Polski komitet po- 
Książe Thurn 


SOFJA. 1.8. (PAT). — Wczoraj 


| rozumienia jest reprezentowany 
> przez 10 polskich dziennikarzy z 
żąda od skarou 400.009 Z ji osiajtorcw Beaupre na zadko. 

Asiąże Thurn und Taxis WYStA-| Delegacja polska. która brala 
pil z wysokiem powództwem PTZe|ugział w uroczystościach poświę- 
Skarbowi Państwa. Ms. |cgnia pomnika -> mauzoleum Wła: 
Thurn und Taxis był właściejele.n dysława Warneńczyka, była bar- 
olbrzymica majątków ziemskich dzo serdecznie i gościnnie wita- 
w Poznańskiem t. zw. księstwa|pą przez dziennikarzy, władze i 
krotyszyńskiego. Po W prowadze- ludność bułgarska, Dziennikarze 
niu w życie reformy rolnej i W- polscy byli obecni na przyjęciu w 
kwidueji dóbr rycerskich na Kre- | pującu w Euxinogradzio. Człon- 
such znekodnich obszary te zosta a i 
iy rozpareclowune, a ks. Thusr | 
und Taxis otrzymał jeszcze wW) 
roku 1920 odszkodowania sicga- 
jące kwoty 20.000.000 zł. 

Obecnie magnat niemiecki Wy- 
przeciwko 
Skarbowi. twierdząc, że w wypla 
cie odszkodowań zaszła w swoim testrofy zawalenia się domu przy 
czasie kilkunastotywodniowa zwlo| r Frota Nr, 16, beda przekazana 
ka. Z tego tytułu ks. Thurn und | go analizy Luboratorjum Badania 


żąda wypłacchia mu pro* 
Loterje bez 


dow lanych 
«ię, która budala przyczyny ka- 


centów w wysokości 400.000 zł: 
Pretensje ks. Thurn und Taxis zo 
staly oddalone, gdyž w myśl uma 
wy likwidacyjnej polsko + niemiec 
kiej wszelkie rozrachunki zostały 
już rozstrzygnięte, jednakże ka. 
ks. Thurn und Taxis nie rezygnu: 
je ze swych żądań i wniósł skar- 
gę do Sądu. 


Izba Karna Sądu Najwyższego 
ogłosiła ciekawe  orzeczonie o 
grach loteryjnych. Zarząd jedne: 
gc ze stołecznych towarzystw 
dobroczynnych ukurańy został za 
urządzenie loterji bez zezwolenia, 
Ukarani wnieśli skargę kasacyj- 
ną, powołując się na to, że zorga- 
nizowana przez nich gra loteryj 
nie pozbawiona byla cech hazar- 
rzenia b. właściciela fabryk. |qu, albowiem wszystkie losy Wwy- 
maszyn w Zalężu. Wagnera. graly. Sąd Najwyższy nie podzie- 
Matika na rozprawę nie przybył. [lil tego stanowiska i orzekł, że 
ioie toro rczprawa zostela od-|brak przegranych nie pozbawia 
=P" leterji cech gry losowej, która u- 

z regulowana jest przepisami usta- 


z 
Aa 


toczona 


Laboratorium Politechniki 


bada technicznie materjały z ul. Freta 
Próbki gruzu i materjałów bu- Wytrzymałości 
pobrano przez komi-| Politechnice Warszawskiej. Anie 


też są zakazane 


: 1 2 sód mych artykułów żywnościowych, od- 
kowie delegacji polskiej domów, nfe zr wykluszote. bywa sie CSCE nan iurmankaii za 
przedstawieni królowi. 

Na inauguracyjnem posiedzeniu 
konferencji był obecny poseł R. P. 
p. Tarnowski, oraz przedstawicie 
le świata politycznego i dzienni- 
karskiego Bulgarji. 

Na wniosek red. Beaupre prze- | 
wodniczącym obrad konferencji zo 


zostali 


spadek ilości 
są to więc wahania pr 


coraz silniej od 1983 roku. 


nowopówstajacych troska 


Obecnie nastąpił spadek zarów 


Przy niewielkiej iiości domów, 


«|zapłalą 090 — I zł. od 160 kg. Takiej 
no kończonych nadbudówek, jak i konkurencji kolej nie mogłaby prze- 
rozpoczętych. nie 


ciwdziałać, nawet po obniżeniu taryf 
wagonowej do 40 zł, za Jo ton. wa- 


ge zejściowe. | gon iub 70 gr. za 100 kg. drobnicowej 
jtembardziej. że spadek postępuje | posyłki. 


Skarb naństwa traci podwójne, raz w 
ubytku dochodu dia kolci, a powtórce 
przez to, że posługiwanie się furman- 


o nięjkami międzymiastowemi połączone jest 


í : l musi być sz 4 "ursatoso-:|2Ć Znaczna stratą dla władz sk - 
stał wybrany Chausto Silianow, sind pow i sad — wych. gdyż takie obroty dów 
prezes bulgarskiego komitetu po- | Gotów a bow naszych wchodzą w ewidencji kontroli co do 
rozumienia prasowego polsko-buł. potrz . A 8C po zazna-| w: miaru podatku obrotowego. 
czonej już linji dostarczania ta- Analogicznie traci kolei na ruchu 


garskiego. 
Scekretarzami zostali obrani re | 


i KS e i tylko bowi i B i 
strony polskiej red. Jan Soitan, ze va fia Św = nędza, ale - 
lstronx bułsarskiej red. Milew. odpowiednich pomieszczeń powa 


|a czasem nawet tylko kilku m 
trów kwadratowych mieszka 


W Jednej izbie 
tWola), ña 12 


os A w 
Waterjałów 


przy 
liza ta ustali czy użyte do nadbu 
dówki matecrjały były  niskoga- 
tunkowo, czy też zmurszenie bò- 
lek nastąpiło wskutek starości, 


przegranych 


tych na dwie zmiany). 
A. Š. 


RIAŁYSTOK, 7.8. W Sadzie O- 

kręgowym wyznaczona zestala na 
dzień 2 b. ni. nowa Sprawa karna 
Przeciwko ks, M. Małynicz-Malie- 
kiemu. oskarżonemu o obraze wła- 
dzy w osobie inspektora szkolne- 
lgo Filipczuka, Urzędnik zabronił 
„Księdzu wykładów religii w szko. 
le powszechnej i to stuło się pod- 
teżem całego zajściu. 

Spruwe o obraze kuratora rox- 
patrywał SWegwo czasu Sąd Got 
sl w Rnyszynie į skazał ks, Ma- 
iiniczaAaliekiego pu 2 miesiące 
aresztu. ti 


wy karno - skarbowej. (S. N.3 


KL. 490/34). 


Włoskie śliwki 


w Warszawie 

Na rynku owocowym ukazały 
się w ostatnich dniach niezwykle 
duże transporty śliwek importo- 
wanych z Wloch. Sprowudzono 
zagranicy 20 wagonów włoskich 
renglodów. Śliwski włoskie pota- 
nialv z tego powodu do 1 zl. 20 


gr. w handlu detalicznym. W ten sposób rozprawa w bia- 


lostockim Sądzie Okręgowym mia- 


nich, niewielkich mieszkań. Nie. 
brak 


duje takie anormalne wypadki, ż. 
w izbie o powierzchni kilkunastu, 
żyje po kilka lub kilknaście osób. [nasz zapytuje się, czy 


i memeh kwadra- Ie usiue 
towych mieszkało 16 ósób, Śpią: 


dzić księdza na r 


pasażerskim. o czem świadczy najtye 
imownicj lakt, że ruch padmicjski mię: 
dzy Borysłuwiem a Drohohvczem daje 
czterem autobusom. rabiacym po mn 
fiur dziennie z przecietnie 13 pasażera. 
m! po (o 2r. — 70 zi. czyli po patrze 
eniu kosztów debre kilkaset złotuch 
na czysta dzienttego dochodu" A 
Podaiac fakty, Czytelnik 
lepies wychodzi 


7 


pow vzsze 


Warszawie | FAC na tem. że ma wysokie ceny o- 


sohowe i towarowe, ale mało kto 7 


korzysta — czy też nie lepiej 
v gdyby kaiej obniżyła ceny Tak, 
by nikamu taniej nic wypadało jeże 
i (mywatnemi autohusami I prze: 
Sozie towary furmankan: * 


b łobe, 


PSEM AA woki T 
Druga rozprawa 


przeciw ks. Małynicz-Ma i 'kiemu 


la być rozprawa upelaeyjną. pw. 

nieważ skazany zwrócił się do 

wyższej instancji, dowodząc, że 

+ pod śle zrozumiał jego sło- 

wa niesłyszni ariy 

ek znie oskarżył o ob. 
Po wywoleniu 8 


é rawyv y ć 
ślę jednak, ' y OKAŁAłO 


ks. Małyniez-Ma- 
thie przebywa w 
na mocy wyroku w inə 
; wie, Jest nieobecne. Pa- 
mia GOI wyjaśnienia o- 
= ra 0 mają tutaj najistot- 
„dsze znaczenie dla calej spra- 
WX. SĄf Odroczy] próceś i naka 
zal na następny teřmin sprowa- 
0zprawę. 


že 
lieki, który obe 
Więzieniu 
uej Spr! 


u 


on 


me Gr.4 == 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nowe przepisy meldunkowe 
wejdą w życie 13 b. m. 


Z dniem 13 b. m. zaczną obo- 
wiązywać na terenie m. st. War- 
szawy nowe przepisy meldunko- 
we, zreformowane przez Zarząd 
Miejski i zatwierdzone przez wła- 


aze admnistracyjne. Zmiany te 
polegają  przedewszystkiem na 
zniesieniu dotychczas obowiązu- 


jącego przepisu wypelniania każ- 
dego meldunku w dwuch egzem- 
plarzach. 


Dotychczas rodzina złożona np. 
z 5 osób, przeprowadzająca się z 
jednego domu do drugiego, obo- 
wiązana była wypełnić 20 kartek 
kosztem 2 zł. (1-kartka 10 gr.), o 
beenie wypełniać będzie tylko 5 
kartek przy koszcie 1 zi. Drugą 
stroną nowego systemu jest u- 
proszczenie „samych formularzy. 
A więc znikną te, często dla_ogó- 
łu niezrozumiałe, przeróbki do- 
tychczas obowiązujących wzorów 
z racji sprostowań, z racji zawia- 
domień o urodzeniach. zgonach, 
małżeństwach „czy też czasowych 
wyjazdach osób, podlegających 
powszechnemu obowiązkowi woj- 
skowemu, gdyż regulamin wpro- 
wadza odrębne wzory jasnę i 
przejrzyste do zameldowania tych 
zjawisk. Dotychczasowe kartki 
meldunkowe, zwane potocznie 
„białemi* 1 „białemi z paskiem* 
beda mialy zastosowanie jedynie 


SIERPIEŃ SŁONCE 


sc © | 19—14 

KSIĘŻYC 
wschad racina 

14—43 | 21—57 
DŁ dnie _Ubsła h 


CZWARTEK 
15— 5| 1—40 
Dziś św. Cyrjaka. 


Jutro św. Romana M. 


nn  JOdadzą otuchy 


Pochmurno i ciepło 


Ue wschodnich dzielnicach L'olski 
oraz na wybrzeżu byio wczoraj w go 
dzinach porannych naogół dość pogod- 
nie, w pozostałych natomiast -- utrzy- 
mwalo się zachmurzenie duże, a miej- 


ecami w Kaliskiem padał droby 
deszcz. 

Temperatura, o godz. 7 wynosiła od 
12 w Wileńskicm do r9-st. nad mo- 


rzem, w górach zaś od 9 do 18 st. 

Fiewielkic opady w ciagu doby „o- 
statniej notowano głównie na wschu- 
dzie Kraju. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Pzzewatnie 
chmurno z rozpogodzeniami w dzielni- 
cach południowych, a z drobnemi 4c- 
szczami w północnych. Dość cie,iv. 
Słabe wiatry zachodnie, 


W teatrach i kinach 


hepertuar ua  dzicń 
przedstawia sie nastepująro: 

Teatr Wieki: „Hr. Luxemhurę” 
Lehara. 

Teatr Narodowy „Stare wino”. 
Teatr Posk, „Ludzie w bili”, Teatr 
Leini „Ty to ja”, Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna". A 

A teraz, na co warto pójść do ki | 
Światowid 


dzissejszy 


(Marsza'łnowska 
111) „Świat urojony” Sty- 
lawy (Marszałkowska 112) — 
„julika”. Aulanric (Chmielna 33) — 
„Człowiek o 160 maskach". Apollo 
(Marszałkowska 100) „Bengali, Ca- 
pitol (Marszałkowska 125) — „Zbrod 
na w Trinidad”. Europa (Nowv 
Świat 63) — „Kwiaciarka 7 Prateru” 
Rialto (Jasna 3) — „Niebezpieczna 
piękność". Filharmonja (Jasna 5) — 
„Sprzedany glos.“ 


sa? 


Casino (Nowy Świat: 40) „Niedo- |. 
kończona symionja” ślisrych. 
OEM | TB SOI 

© miasta 


ZAMKNIECIE RUCHU NA UL. 
POLNEJ 

W dniu 5 b m. dzial komunikac i 
przystąpił do robót brukarskich na ul. 
Polnej w związku z dekonanem ju 
zdjęciem z tej ulicy szyn kolejowych. 
Jezdnia z kamienia polnego na odc 
ku od PI. Unji Lubelskicj do PI. przy 
Politechnice będzie zastąpiona kostką 
kamienną. Ruch kołowy na wspomnii- 
nym odcinku ul. Polnej zamknięty zo- 
stał na okres około trzech miesięcy. 


PODROŻENIE MASŁA 


Komisja notowań cen nabiału zano- 
towała od czwartku, 8 bm. następują- 
cc orjcentacyjne ceny masla: wyborowe- 
go w opakowaniu 3 zł. 1o gr. (dotych- 
czas 2 zł. oo gr.), w drobnem opakowa- 
niu firmowem — 3 zł. 30 gr. (dotych- 
czas 3 zł). w blokach — 3 zł. (2 z! 
mo gr). mleczarskiego soloncga — 2 
zł. jo gr. (2 zł so gr.), Smietankowego 
= ca — 2 zł. 50 gr. 2 zł 0 
gr.) 1 osełkowego 2 zł. go gr. (2 zł. 10] 
«r.), wszystko za kg. w sprzedaży w 
hurcie. 
E] 


Osobiste 


M. Zygmunt Weiss pros. nas o poda- | 
nie do wiadomości, że z dniem 6 ». 
m. przestał hyć naczelnym redakto-! 
rem dwutyzodnika „Sport Kolarski I 
wychodzącego w Warszawie. i 


| 
| 


dla osób przybywających z innej 
gminy na zamieszkanie do War- 
szawy lub też opuszczających 
Warszawę na Stałe. Wszelkie zaś 
zjawiska dziedziny ruchu lud- 
ności w obrębie m. st, Warszawy 
będa już meidowane na nowych, 
uproszczonych wzorach. 

Wobec bliskiego terminu wej- 


y 


ścia w życie tych przepisów, 
wskazane jest, by właściciele 
domów, względnie prowadzący 


meldunki zaopatrzyli się w nowe 
formularze, które bedą już do na- 
bycia począwszy od 9 b. m. Mel- 
dunki składane począwszy od 
dn 13 b. m. muszą być wypcinia- 
ne na nowych formularzach. 


Lichwa żywnościowa w stolicy 


Trzeba ją stłumić w zarodku 


Od kilku tygodni na rynku war 
szawskim daje się zauważyć 
wzrost cen artykułów spożyw- 
czych. W ciagu mniej więcej mie- 
siąca słonina i sadio podrożały 
o około 80 procent, również mięso 
wołowe podskczyło o 80 procent, 
z 1.2 złotego na 1.6 zł. za kilo- 
gram. 

Zwyżki cen mięsa należy dopa- 
trywać się w podrożeniu cen żyw- 
ca. W dniu 1 lipca świnie sionino 
we sprzedawano po 70 — 74 zl 
za 100 kg. żywej wagi; w dniu 5 
b. m. notowania te wahały sie w 
granicach od 95 — 112 zł. za 100 
ke. wagi. Jak widać z tego, zwyż 
ka ceny Świń słoninowych waha 


się w granicach do 50 procent, ni- 
czem przeto nieusprawiedliwiona 
jest zwwżka ceny słoniny i sadła 
aż o 80 procent. 


Również na warszawskim ryn- 
ku rybnym zanotowano naduży- 
cia i chęć spekulacji tym artyku» 
lem spożywczym. Dotychczas in- 
terwencja Komisarjatu Rządu po- 
wodowała, że ceny ryb w Warsza 
wie zarówno w hurcie i w detalu 
były niższe od cen w innych mia- 
tach polskich. Ostatnio anarchja 
na rynku rybnym wzrosła i daje 
się zauważyć atak nieuczciwych 
jednostek na ustahilizowany ty- 
nek rvbny w stolicy. 


Ńr. 2260 == 


Stare pieczywo 


w „Świeży 


Pomimo obniżonych cen mąki, 
niektóre piekarnie używają do 
wypieku chleba. nawet pytlowe- 
go, domieszki starego mielonego 
pieczywa. Wskutek tego piekarnie 
te stosują nieuczciwą konkurencję 
wobec solidnych zakładów pie- 
karskich, gdvż mogą towar swoj 
sprzedawać do sklepów detalicz- 
nych znacznie taniej. 

W wypadku ujawniania tego 
rodzaju nadużyć. stwierdzonych 
przez Zakład technologji i fer- 
mentacji produktów spożywczych 
Politechniki Warszawskiej, współ 
pracujący z oddziałem aprowiza- 
cyjnvm Komisarjatu Rządu. win- 
ni będa nociągani do b. surowej 


Katastrofa przy ul. Freta 


To poważne memenie 


dla Warszawy 


Mniej partactwa budowlanego i więcej dbałości o rudery 


Tragiczna katastrofa budowla- 
na, jaka wydarzyła się przy ul. 
Freta 16 była dzwonkiem alarmo- 
wym. jeżeli chodzi o zagadnienia 
bezpieczeństwa budowlanego wo- 
göle. a o t. zw. ruderv, szczegól- 
ności. P. prezydent miasta, wyra- 
żajac Inspekcji Budowlanej uzna- 
nie za ofiarną pracę, wykonana 
w tak tragicznej dla miasta chwi- 
li, wypowiedział słuszną opinie: 

«Ta katastrofa jest powużnem me- 
mento dla miasta Warszawy. Stolen 
posiada dużo rider, zamieszkałych 


deżo budowli 
Władze miejskie muszą wyciągnąć z 


tcgo wszystkie konsekwencje. Inspek- | 


cja Dudowlana musi zagadnienie bez- 
pieczeństwa domiy tak postawić, by vie 
było żadnych co dv tego” wątpliwości, 


że powołanc ergany miasta stoją na Czas 


wysokości zadania“. 

Słowa p. prezydenta 
wszystkim 
ludziom. których. w związsu 
tragedją przy ul. Freta 16, cgarnę 
la psychoza. Znana jest bowiem 
rzeczą, że obecnie z luda powo-| 
du, lub poprostu z przywidzenia | 
alarmuje siç wiadze budowl: 
ne miejskie. Przezorność w kaz- | 
dym wypadku jest R pacz 
wszakże niepotrzebna jest pani-; 
ka. 

W Warszawie dużo jest ruder, 
które zagrażają bezpieczeństwu 
publicznemu. Walka ruderoim po- 
winna być wypowiedziana natych 
miast i prowadzona z całą bez- 
wzglądnością. aż do zwycięstwa. 
Sadzić należy, że po oświadczeniu 
p. prezydenta, miejska Inspekcja 
Budowlana powoła do życia komi 
sje specjalne, które czuwać będą 
nad tem. bv tragedia jaka się zda | 
rzyła przy ul. Freta, więcej|l 
się nie powtórzyła, Wymaga tego.! 
nietylko wzgląd na bezpieczeń. | 
stwo ludności stolicy, lecz weho- 
dzą tutaj również w rachubę 
względy prestiżowe. W stolicy 
Polski tego rodzaju wypadki niel 
powinny mieć miejsca. | 


miast 
tym 


pA 
da 


y 
e | 


Oczywiście, że dużą pomóc mo- 
że tutaj osazuć władzom inspek- 
cji budowlanej ludność stolicy, 
która, o każdym konkretnym wy- 
padku, zagrażającym bezpieczeń- 
stwu. powinna zawiadamiać wła- 
dze. Podkreślamv słowo konkret. 
nv, aby uniknąć meldunków alar- 
mistycznych, lub, co gorzej, zło- 


AUTUVKARY DLA TURYSTÓW 


Dotychczas dawał się dotkliwie od- 
czuwać brak autokarów turystycznych 
jako curopejskiego srodka lokomecji 
dla przyjezdnych. Sprawa ta zosta 
rozwiązana przez zakupienia dwoch 
takich abtosarów. Autokary już nade- 
sziv | od kilku dui są cksploutowane 
przez Źw. Propagandy Turystycznej 
m. stol. Warszawy. 

BUDOWA DOMU NA LINJI 

PRZYSZŁEGO BULWARU 

W pobliżu Cytadeli, poniżej mostu 
kolejowego kontynuowana jest budo- 
va domu murow anego, icdnego z klu- 
bów wiożlarskich, Nie byłoby w tem 
niec dziwnego. zdzby dom ten nie leżał 
na linji przyszłech bulwarów i gdsbw 
nie to, że już w najbliższych latach 
powstanie kwestią Jego zburzenia. 


NA KOLONJE 


Wyubec powrotu do Warszawy par- 
tji dziewcząt w liczbie r00 ze zdroja- 
wiska Ligi Szkolnej Irzeciwgruźlicze: 
w Ciechocinku, w poniedziałek, 3 bm.. 
wyjechala tam druga partia dzieci «lo- 
żona tym razem ze too chłopców. Po- 
byt dziceć w zdrojowisku potrwa 4 
tygodnie. MW sobote wyjechała partja 
dzieci w liczbie 200 do Url} i takaż licz 
ba dzieci do Miłosny. do tamtejszych 
koleni} leczniczych bigi, również na 
pobyt miesięczny. l 
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grożących zawalenicui. | 


Najlepiej. oczywiście, o stanie 
nieruchomości są  poinformowa- 
ni jej właściciele, na nich też 
ciąży obywatelski obowiązek czu- 
wania nad życiem i mieniem 
swych lokatorów, Jeżeli zachodzą 
iakieś okoliczności wątpliwe, nie 


należy tego ukrywać. lecz natych- 
miast przedsięwziąć środki zapo- 
biegawcze. 

To jest jedna strona zagadnie- 
nia. Apelujemy również do In- 
spekcji Budowlanej miejskiej, by 
przy spełnianiu swego ciężkiego 


EZM = a E tee A a ÓAENE 


Cofnięcie wymówienia umowy zbiorowej 


w piekarstwie 


W wyniku konferencji w od- 
dziale aprowizacyjnym Komisar- 
Jalu Rządu z przedstawicielami 
Cechu Piekarzy m. stoł. Warsza- 
wy, który wypowiedział umowę 
zbiorową, obowizzującą  dotych- 
w przemyśle piekarskim, 


s przedstawiciele Cechu zgodzili się 
A | ua cofnięcie wypowiedzenia, za- 


strzegujot sobie jednak wolną rę- 
kę podczas, pertraktacji w in- 
spekctoracie Pracy w zróżniczko- 
waniu stawek płac robotniczych 
w wielkich, cuikowicie zmechani- 


zowanych piekarniach i drobnych 
warsztatach pracy.  Przedstawi- 
ciele Cechu podkreślili na konfe- 
rencji, że nie jest ich tendencją 
obniżenie zarobków robotniczych 
i skłonni są płacić nadal przewi- 
dziane w umowie place z zastrze- 
żeniem jednuk powyższego zróż- 
miczkowania, 


Wynika więc z tego. że sprawa 
nie spowoduje komplikacji i bę: 
dziec mogła być pomyślnie złiew-- 
dewana. 


Samobójstwo szeregowca 85 p.p. 


Żandarmerja prowadzi dochodzenie 


Żandarmerja wojskowa prowadzi 
dochodzenie w sprawie zagadkowego 
samobójstwa szeregowca 85 p. n. 23- 
letniego Edwarda Gotlieba, który na, 
rogu ul, Kaliskiej i Węgierskiej, po o- 
puseczeniu mieszkania swcj matki, za 
dał sobie bagnetem ranę w okolicy 
serca. Za desperatem, jak ustaliła żan 


darmerja, wybiegła z mieszkania jego! kim do szpitala 


siostra, Franciszka  Hankiewiczowe, 
która usiłowała wyrwać mu bagner. 
jNiestety, było miż zapóźno, 

Jak ustalono, Gotlieb miał służyć w 
wojsku jeszcze przez 5 tygodni, Ca 
jbyło przyczyną samobójstwa, dotyca 
|czas jeszcze nicustałono. Desperata 
I nrzewieziono w stanie bardzo cięż- 
Be. Jems * gdzie 
zmarł, 


Lampart w ambufatorjum 
okradł sędziwą żydówkę 


Do ambulatorjum przy szpitalu Św., te zęby it. d. 


Ducha przyszla wczoraj Mała Bieich | 
| strzegła, iż została okradziona. Zroz- 


man (Krochmalna 45), licząca już 75 
łat życia, Bleichman usiadła w am- 


bulatorjum oczekując swej kolejki doj czego, gdzie okazano 


stania się do lekarza. W ambulator- 
jum usiadł przy niej jakiś młody ży- 
dek, który po dluższej rozmowie wy- 


Bleichmanowa, po godzinie spo- 


paczona zgłosiła się do urzędu śled- 


jej fotografije 
Goliniarzy. W  okazanym albumie 
wslazala na jednego: Jankla Lam- 


parta (Gęsia 71) jako na sprawcę kra 


ciągnął jej z torebki 150 zł, dwa zio- | dzieży. Lamparta aresztowano. 


Wypadki i 


Śmiertelne poparzenie. W szpitalu 
Dz. Jezus zmart 28-1. Franciszek Ba- 
nasiak (Elbląska 41), który dn. 3ł 
ub, m. podczas wybuchu benzyny na 
rogu ul. swiętokrzyskiej i Szkolnej 
gasząc płomienie, zapalił na sobie u- 
branie, doznając poparzenia rąk, nóg 
i posładków. 

Zamachy samobójcze, Irena Nachi- 
mówna, bezdomna i bez pracy, napiła 
się esencji octowej w bramie domu 
Mastowa 32, 

Władysława  Borszówna, (osiedle 
Targówek). napiła się esencji octo- 
wej, Desperatkom pomocy udzielił le 
karz, poczem Naciirmównę przewiózł 
do szpitala Wolskicgo,  Borszównę 
zaś do Przemienia Pańskiego, 

Upadek z I piętra. Na rogu ul. Bel- 
wederskicj i Podhorążych, zajęty przy 
budowie do au Roman Dabrowski. 
(Pelcowizra), spadł z rusztowania z 
Wysokości |-go piętra. Lekarz stwier- 


kuadzieże 
dził zwichnięcie prawego ramienia i 
ogólne pouczenie, | 


Pijany potrącony przez tramwaj, 
Na rogu ul. Leszna i Karolkowej, zo- 
stał potrącony przez tramwaj  luji 
„W, szewe, Michał Urbanek. który 
był pijany, Lekarz stwierdził poranie- 
nle głowy j twarzy, oraz ogólne po- 
tluczenie. Po opatrunku, lekarz prze- 
op Urbanka do domu, (Leszno 
33). 


Krwawa zemsta, Na rogu ul. Dzi- 
kiej 1 Stawek, kilku opryvszków na- 
padło na Piotra Binkowskiego, (Dzi- 
ka 4) domagając się od niego pie-| 
niędzy na wódkę. Binkowski, który 
był pijany, odmówił żądaniu, Wów- 
czas jeden z napastników  przytrzy- 
mał go za ręce, drugi zaś zacząś bić 
rączką noża w głowę i nos. Gry ran- 
ny zaczął krzyczeć, sprawcy zbiegii, 
Binkowskiego opatrzył lekarz, 


Skąd wzieła dziecko? 


Aresztowanie podróżującej bony 


OWS 0:8. Na dworcu Ciir- 
nym we Lwowie aresztowano 
niejaką Aniele Forysiówne, bonę 
dziecka pewnego pułkownika z 
Przemyśla. Porysiówna przybyła 
do Lwowa z dzieckiem na ręku w 
towarzystwie nicjakiego Pomanu 
Teresińskiego, którego również 
aresztowano. 

W czasie przesłuchania 
siówna podała fałszywe 


Forv- 
nazwi- 


sko, Franciszki Janoszówny 
Bocnni. Policja stwierdziła, ża 
Vorysiówna sprzeniewierzyła na 
szkodę swego pracodawcy 500 zł. 
i zbiegła wraz z Teresińskim, któ 
remu wręczyła 400 zł. Narazie 
nie ustalane. skad Forysiówna 
wzięła dziecko i jakie były dalsze 
zamiary wojasżujacej pary. 

Policja odstawiła oboje do Prze 
mysla. 


Z 
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i odpowiedzialnego obowiązku 
czuwania nad bezpieczeństwem 
domów w stolicy, kierowała się 
jaknajda!ej posuniętym objekty- 
wizmem i dobrą wolą. Jest t3 
warunek konieczny, jeżeli sie 
chce osiagnąć zamierzony cel. 

Wiemy wszyscy dobrze, jakim 
lękiem napawaja większość 0305 
wszelkiego rodzaju komisje urze= 
dowe. Lęk ten musi zniknąć i mu- 
si być zastapiony pełnem zaula- 
niem obu stron, a więc komisyj 
budowlanych i właścicieli niera- 
chomości. Tylko w ten sposó» 
zdoła się osiągnąć cel i zapewnić 
bezpieczeństwo. 


"szyscy jeszcze mamy w pamię 
ci straszną katastrofę budowlaną, 
jaka się wydarzyła przed latv, 
przy budowie domów  micjskicj: 
przy ul Starynkiewicza. Pizypo- 
minamy tę zapomnianą już dziś 
tragiczną historje dlatego. by 
zwrócić uwagę nietylko na t. zw. 
1udery. lecz, by przestrzec przed 
parlactwem budowlanem . 


W łym wypadku rola inspekcji 
jest bardzo doniosła. Wiemy do- 
brze, że kryzys gospodarczy wpiy- 
nał ujemnie i na wznoszone obec- 
nie domy i budowie, Zmieniły s.ę 
metody*stawiania domów. Są o- 
ne obecnie lżejsze, mury cieńsze, 
a dużo stawia się również budo- 
wli żelazo - betonowych. Zmiana 
konstrukcji i sposobu wznoszenia 
budowli nie powinna wpiynąć na 
to, by wznoszone gmachy  byiy 
mniej solidne i przedstawiały 
mniejsze bezpieczeństwo. Rola 
Inspekcji jest w tym wypadku bar 
dzo istotna. 


Katastrofa przy ul. Freta, oku- 
piona licznemi ofiarami ludzkie- 
mi, — nicch będzie przestrogą 
dla partaczy budowlanych, a In- 
spekcja Budowłuna niechaj wy- 
ciągnie z tego konsekwencje. 


- wód słodkich sv lecie i w zimie”. 


m“ chlebie 


odpowiedzialności, a prowadzone 
przez nich zakłady nie będa mo- 
gły korzystać z żadnych ulg, prze 
widzianych przy likwidacji pie- 
karńn. Analogicznie karane będa 
nadużycia za niedoważanie chle- 
ba. Kupujący winni żądać, we 
własnym interesie każdorazowe- 
go ważenia chleba. 


RADIO 


WARSZAWA 
Czwartek, dnia 8 sierpnia 


6.30 „Kiedy panne wstają zorze” 
6.33 Pobudka do gimn. 6.30 Gimn. 050 
Muzyka (pł). 8.20 Program. 8.25 Wska 
:ówki prakt. 8.50 Przerwa. 11.57 Sy- 
znał 12.00 Hejnał. t203 Wiadomości 
mcteorołogicznc. 12.05 Dziennik pol. 
12,15 Koncert zesp. H. Adamskiej - 
(Grossmanowej. 15.00 Chwilka dla ko- 
biet. 13.05 Muzyka (pł). 13.30 Przerwa 
15.13 Przegląd giełd. 15.25 Wiad. o 
eksp. pol. 15.30 Muzyka lekka (pl). 
15.00 „Sierpień na niebie i ziemi” 1615 
Koncert solistów. 16.50 „Gazeciarz" — 
nowcla. 17.00 „Dla naszych letnisk i u- 
zdrewisk*. 18.00 „Książka i wiedza". 
I81o „Minuta peèzji“. 18.15 Wiązanka 
pieśni śląskich, (z Katowic). 183a 
„Dokad jechać w święto?“ 18,40 „ŻY- 
cie kult. i art. stolicy". 18.45 Muzyka 
19.05 Program 19.15 Koncert rekl. 
19.30 (Piosehki), 10.50 Pogadanka akt. 
20.00 „INącik dla młodzieży wiejskiej”. 
20.10 „Serenada sierpniowa' (ze Łwo- 
wa). 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Obraz 
ki z życia dawnej i współcz.. Polski. 
21.00 5. Rachmaninow: Koncert iorte- 
pianowy J. Gimpel. 2r.30 Teatr Wyr- 
wbraźmi. 22.00 Marsz. Szlakiem Ka- 
drówki. 22.05 Wiad. sport. ogólne 22.11 
RR sport. lok. 22.15 Mała Orkiestra 

„ M. 


Piątek. dn. 9 sierpnia. 


6.30 „IKiedy ranne wstają zorze". 
6:33 Pobudka do gimn. 6.36 Gimn. 6.50 
Muzyka (pł.), W przerwie o godz. 7.27. 
Dziennik poranny. 8.20 Program. 8.253 
Wskazówki prakt. 8.30 Przerwa. 11.7 
Sygnał. 12.000  Flejnał. 1203 Wiad. 
meteor 12.05 Dziennik poł. 12.15 „Dla 
naszych, letnisk i uzdrowisk”, 13:00 
Chwilka dla kobiet.. 13.05 Koncert Ze- 
spolu Afande!. (z Poznania). 13.30 Z 
rynku pracy. 13.35 Przerwa. 15.15 Prze 
glad giełd. 15.25 Wiad. o eksporcie pal. 
15330 Muzyką wokalna (pi). 1600 


16.15 Koncert (ze Lwowa). 16.35 Po- 
gadanka dla chorych (ze Lwowa). 
16.50 Fragm. z pow. „R. 1863" L. Wo- 
17.00 E. Lendwa: 
Kwiatet' na flet, obój, klarnet, wa 
tornie i fagot. 17.25 Mała Orkiestia 
P. R. 18.00 „Przyrodnik na urlopic". 
I8.15 „Cała Polska śpiewa”. 1850 
Skrzynka ogólna“. 18.40  Chwilka 
społ. 18.453 Mazyka (pł.). 1905 Pro 
gram. 19.15 Koncert rekl. 19.30 Recila. 
spiew. M. Karwowskicej. 19.30 Aktua'- 
ny monolog 20.00 „Skrzynka rolnicza”. 
20.10 „Podróż “do kraju Bolera" (z 
Wilna). 20.45 Dziennik wiecz. 2055 
,„Ohrazk: z życia dawnej i współczesnej 
Polski“, 2r00 Koncert symf. 2200 
Wiadomości sport. 22.10 Mtzyka salo- 
nowa (pł.). 23.00 Wiadomości meteor, 
2305 Muzyka tan. (pł.). 


BT 


łoszynowskiego. 


Odczyt 


prezydenta miasta 

W piątek, 9 b. m. prezydent 
miasta Starzyński wygłosi odczyt 
o pomniku marsz. Piłsudskiego w 
Warszawie. 

Odczyt odbędzie się w sali ko- 
lumnowej Ratusza o godz. 19 m. 
30. 


Z teatrów 


Szczęśliwy pech 
Komedja muzyczna Berstla 
w Teatrze Letnim 


Po nudnej „Muzyce na ulicy" i 
trywialnem „ly to ja" nareszcie coś 
świeżego! Tym razem uchwycono w 
Teatrze Letnim właściwy ton. Poka- 
zano widowisko miłe, bezpretensjo- 
nalne i — prawdziwa ulga — pozba- 
wione szmoncesów i kawałów 
tycznych. 

Historja pary pechowców: Janinki 
Maj i Piotrusia Kotka podana jest w 
tak uimujący sposób, iż chętnie wy- 
bacza się szabłonowość starego nie- 
tyle, jak świat, ile jak kryzys tc- 
matu. Mimo 

L 


poli- 


uszu puszcza się też 
wszystkie pociesznie nonsensy. Nie 
to, że ze świecą należałoby szukać 
urzędnika bankowego, ktory traci po 
sade, ponieważ w czasie urzedowania 
śpiewa piosenkę własnej kompozycji, 
op. 308. Nie trzeba się też martwić, 
że urzędniczka innej instytucji za- 
miast papierów, które  polecono jej 
spieniężyć, przynosi nuty ulubionej 
piosenki. Jak pech, to pech. Wiado- 
mo zresztą, że wszystko skończy się 
jaknajlepiej, ponieważ _ pechowiec | 
jest miłym młodym chłopcem, ma- 
rzącym o sławie kompozytora, a „pe 
chówka* ma „niewielki głosik i w 
sercu dużo tęsknoty do miłości“. Tru 
dno przecież takich ludzi skrzyw- 
dzić. [ rzeczywiście, po wielu zaba: 
wnych perypetiach pech rozwiewa 
się. Maj znajduje miłość, a Kotek, 
prócz miłości, uznanie dla swoich 
zapoznanych dotąd piosenek, i to u- 
znanie od niebyle kogo, bo od gene- 
ralnego przedstawiciela wielkiej a- 
rmmerykańskiej wytwórni gramofono- 
wej. 

Do też niefrasobliwri, nełnaj hu- 
moru i sentymentu historyjki depi- 
sat wiele wnpadajacą w ucho muzy- 


„czsem, Zofja Węgierkowa. 


hę Robert Ratscher. Kilka piosenek 
jest naprawdę ładnych i spewnością 
staną się popularnemi. Na 'wyróżnie 
nie zwłaszcza zasługuje tango śpie- 
ware przez Romanowne i angielska, 
nastrojowa piosenka, również w wy- 
konaniu Romanówny. Bardzo dobre 
teksty wyszły z pod pióra Hemara, 
na którego dodatnie conto zapisać 
rownież trzeba należne opracowanie 
tekstu, 


Całość z dużym smakiem wyreży- 
serowa! Aleksander Wegierko, umie 
jetnie urozmaicając sceny nastrojo- 
we dskonale pomyślana groteska. 
Nad estetyczną stroną przedstawie- 
nia czuwała jak zawsze z dużym suk 
Choreo- 
grafia zajmował się Koszutski, kie- 
rownictwo muzyczne — Warsa. Caia 
ta czwórka spisała się jaknajlepiej. 
„Szczęśliwy pech“ miał szczęście. 

Nie zawiedli również wykonaw- 
cy. Svmpatvczna pare pechawców 
grali: Janina Romanowna i Evgen- 
iusz Bodo. Oboje doskonale Śpiewali 
piosenki. Romanówna miała dużo o- 
kazyj do pokazania swego natural- 
nego wdzieku, a Bodo werwa i hu- 
morem udowodnił, że rola Kotka bar 
dzo mu odpowiada. Zabawni byli w 
epizodach: — Zygmunt Chmielewski. 
urezes banku. Edmund Gliński, dy- 
vektor banku, Juljan  Krzewiński, 
orzedstawicieł wytwórni plyt grama 
Zonowych i Helena Buczyńska, kapi- 
talna właścicielka budki z wodą so- 
dowa. Wymienić jeszcze należy 
Stamisiawa ŚSielańskiego, Wincente- 
zn Ranackiero i Wacława Pawłnow=- 
skiego. 5 

Jerzy Andrzejewski 


= Nr. 225 


Jak kłótnia między konkurentami rozbiła 


Żydowski monopol na śledzie islandzkie 


GDYNIA, 7.8. Przed Sądem 
Grodzkim w Gdyni odbyła się roz- 
prawa, która rzuca charakterv- 
styczne światło na kombinacje 
żydowskich kupców, handlują- 
cych rybami. 

Kilku sprytnych żydków zało- 
żyło w Gdańsku polsko - gdańską 
firmę dła importu śledzi „Polis- 
land". Firma tej spółki istniała 
również w Gdyni. 

W jesieni r. ub. mówiono wiele 
o wykryciu na terenie gdańsko - 
gdyńskim afery Śledziowej, która 
zarówno skurbowi polskiemu, jak 
i konsumentom polskim miała 
przynosić ogromne straty. Afera 
polegała na tem, że wspomniana 
firma  „Polisland* zawarła ze 
związkiem islandzkich eksporto- 
rów śledzi umowę, na mocy któ- 
rej wszystkie dostawy śledzi is- 


landzkich do Polski 


Polsce tych śledzi. 


W ten sposób żydowska firma dwaj 


mogły być dzie islandzkie, 
dostarczane za jej pośrednictwem wy, eksporterzy islandzcy 
i tylko firma „Polisland* miala wiązali się nie przyjmować 
prawa sprzedaży w Gdańsku i w nych innych zamówień. 


zdyż w myśl umo 


zobo- 

Żad- 

Między 

poszkodowanymi znaleźli się też 
kupcy z Gdańska, wspól- 


stworzyła sobie prywatny mono wyznawcy Bankiera, kiórym uda- 


pol na Śledzie z lIslandji. Promo- lo się wydostać 


dosłowny tekst 


torem tej spółki był znany na te-| umowy „Polislandu* z eksporte- 
renie Gdyni żyd. Bankier, który W'rami islandzkimi. Z umowy tej 


zeszłorocznym sezonie dumpingo-; wynika, że firma „Polisland* ci 


wą - sprzedażą importowanych 
dorszy wyrządził ogromne szkody 
polskim rybakom. 


Monopol na śledzie islandzkie omieszkał 


ą: 
gnie nadmierne zyski i działa na 
szkodę polskich konsumentów. 


Jeden z tych kupców, Bogen, nie 
opublikować w dziem- 


firma „Polisland* ykorzystała W | nikuch treści tej umowy, kiórej 
ten sposób, że natychmiast pod- | publikacja wywarła nader dodat- 


niosła ceny śledzi ialadzkich 
65 na 96 zł. za beczkę. 


Z|ni skutek, gdyż zaraz po ukazaniu 


się jej ceny na śledzie islandzkie 


Monopolem „Polislundu'" dopro | spadły na rynku o 25 proc. 


wadzone zostały do ruiny inne fir 
my, importujące dotychezas Śle- 


WENN 0 BIE o o R «m * E TE ZD 


Dziś wchodzi w życie 
Bezpłatny przewóz dzieci na P.K.P. 


Specjalne bilety kontrolne 


zdecydował się po- 
w niecen 


Zarząd Kolłci 
wtórzyć w tym roku, chociaż 
zmienionych warunkach bezplatny prze 
wóz dzieci. Na imprezę przewidziano 
tylko dwa tygodnie, t. j. czas od 8 da 
21 sierpnia włącznie. Przedłużenie te- 
go terminu nic nastąpi w żadnym razie 
a to tak ze wzelędow finausowych jak 
i przewozowych. 

Podobnic jak w zeszłym roku będą 
mogły osoby dorosłe zabrać ze soli; 
4 dzieci do lat 14 t. j. dzieci urodzene 
najwcześnicj w 1921 r. Warunki ulegiy 
o tyle złagodzeniu, iż do zabrania ze 
sobą bezpłatnie dzieci daje uprawnic. 
nie nietylko jednorazowy bilct normal- 
ny lub podmicjski na pociąg osobo* 
wy, lecz także bilet taki na pociąg po- 
Śpieszny Ł bilet na linię państwowych 
koki wąskototorych. 

Przy biletach opiewających na prze- 
jazd powyżej 300 km. dopuszczona bę- 
dzie jednorazowa przerwa podróży. 

Pomeważ w zeszłym roku zanważo- 
no, iż wiele osób zabierało nieznane 50- 
bie dzieci, pozostawiając je w drodze 
właszemu ich losowi, w tym roku mu 
siano wprowadzić regulącję ściślejszą, 
Mianowicie podróżny (opiekun) kuj 


jąc bilet dla siebie odzie musjał rów 
dla każdego dziecka 
szczegolnego rodzaju bilet kontrolny, w 


noczęśnie nabyć 


cenie 20 groszy, przed rozpoczęciem po-, wości h 


Gdyby do tej publikacji ograni- 
czyła się działalność Bogena, był- 
by on sobie zjednał wdzięczność 
polskich konsumentów i nie 
wszedłby w konflikt z kodeksem 
karnym. Bogen jednak zapragnął 
z afery wyciągnąć i dla siebie 
izys 
go kupca śledziowego, niejakiego 
Gierstela, zapragnął od firmy 
„Polisłand* wymusić 


dróży wpisać do tego biletu nazwiska ,kiemi, grożąc dalszemi rewelacja- 


swojc i dziecka oraz położyć swój poć- 
fis zobowiązujący do opickowania się 
dzieckiem w drodze. 

Bez wypełnienia biletu kontrolnego 
i bez podpisania go przez podróżnego 
bilet ten nie będzie mial ważności. 

Niezależnie od tego zarząd kolci apc 
uje do publiczności, ażeby powadowa 


na fałszywą htością nie zabierała ze: stępstwa 
soba dzieci, któremi nie zamierza się | ich: Bogena na 4 miesiące, a Gier- | ście 
jej stela na 2 miesiące więzienia z zą 


cpickować w drodze lecz 
następnie na łaskę losu. 


porzuca 


mi, które miały firmę ,, 
doszezętnie zniszczyć. 

To usiłowanie 
prowadziło Bogena i Gierstela 
na ławę oskarżonych. Sędzia Sa- 
du Grodzkiego w Gdyni dopatrzył 
się w  machinacjach wymienio- 
nych kupców śledziowych prze- 
wymuszenia i skazał 


wieszeniem wykonana kary na 


Jadący z dziećmi powinni zawczasu, Drzecąg 8 lat. 


zgłaszać się do kas biietowych lub biur; 


podróży ażeby uniknąć natioku 


kasach, 


przy 


Zarząd kolci prosi o nadsyłanie u- 
wag dotyczących przebicgu imprezy 
pod adresem najblizszych Dyrekcyj ko- 
lejowych. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ki. Za pośrednictwem drugie- nwszy kilku zdjęć, Kamrowsti 


odszkodo- | bójki. W pewnym momencie 
wanie dla siebie za utratę możli- | Kamrowskiego 


andlu śledziami islandz- letni żyd, Jankiel Żyto i uderzył 


Polisland" 


Antyżydowskie demonstracje W Sosnowcu 


sprowokowane przez dwóch żydów 


SOSNOWIEC, 7.8. W uzupeł- 
nieniu poprzednio podanej wiadą- 
mości o krwawej bójce po meczu 
piłki nożnej pomiędzy K. S. „Czar 
ni“ z Sognowca, a żydowskim 
„Hakoah“ Będzina, podać na- 
leży dalsze szczególy ze wzgiędu 
na tło, jak i konsekwencje tej a- 
wantury. 

Awantura powstała na tle bru- 
talnej gry żydowskich sportow- 
ców i wywołała ostre protesty 
ze strony publiczności polskiej. 
Po meczu. gdy publiczność wy- 
szła na ulicę, sprzeczka między 
Polakemi a żydami wybuchła na- 
nowo i w pewnym momencie padł 
25-letni Jan Kamřowski z Sosho * 
ca, trzykrotnie ugodzony nożem 
w okolice serca. Po tym krwa- 
wym incydencie żydzi rozbiegli 
się, a nieprzytomnego Kamrow- 
skiego przewieziono do szpitala, 
| Jak się okazuje, Kamrowski u- 
dał się na boisko celem dokonania 
kilku zdjęć, gdyż pracuje jako 
uczeń zakładu fotograficznego 
i Lazar“. Jest to biedny chłopiec 
i nadzwyczaj spokojny. Doko- 


pA 
a 


> 
di 


tumem wyszedł z boiska na uli- 
cę, w chwili, gdy już doszło do 
do 
przyskoczył 36- 
go laską. W obronie Kamrowskie- 
| go stanął pewien żołnierz Polak. 


Tymczasem drugi żyd. 27-letni 


wymuszenia za- | Szyja Winter, wyjął sztylet i ugo 


'dził nim Kamrowskiego trzy ra- 
zy i 

Jak stwierdza komunikat poli- 
cyjny, w tłumie, w którym rozgo- 
rzaia walka, było 700—1.000 ży- 
dów, Polaków zaś około 200. zaj- 
zaś sprowckowali Żydzi. 
Sprawców, Jankia Żyto i Szyję 
Wintera, aresztowano. 


Kiedy wieść o ciężkim stanie 


Tatusiu, nie rób tego! 


Ojciec powiesił się na oczach synka 


SOSNOWIEC, 1.8. 


Onegdaj 


Bagaż ręczny nie może być zabiera-| przy ul. Paryskiej 16 w Będzinie 


ny w iłości większej niż 30 kg. na oso- 
bę dorosłą i po 10 kg. na dziecko. 


Tragiczna miłość subiokatora 


zakończyija się 


GRUDZIADZ, 7.8. Na tle zaży-j dzaio do nieustannych sprzeczek. | czasu 


łości między właścicielką miesz- 
kania a sublokatorem doszło w 
Grudziądzu do krwawej tragedji 
w mieszkaniu 36-letniej Zofji A- 
damowej, wdowy po urzędniku 
Państwowego Banku Rolnego. 

Adamowa poznała przed ro- 
kiem -37-leiniego Bernarda Wasi- 
lewskiego, z zawodu kupca, któ- 
rego pożycie z żoną było nieszcze- 
gólne, Wkrótce Wasilewski opu- 
ścił rodzinę i wynajął u Adamo 
wej pokoik w charakterze sublu- 
katora. 

Między miodą wdową a kupcem 
wywiązała się sympatja i Wasi- 
lewski nieraz wspominał, że roz- 
wiedzie się z żoną i poślubi Ada- 
mową, ze ślubem jednak przezor- 
mie nie śpieszy! się, co doprowa- 


jego śmierciq 


Krytycznej "nocy Wasilewski 


wydarzył się okropny wypadek sa 
mobójstwa. W domu tym miesz 
kał robotnik 47-letni Teofil Osta- 
szewski © żoną i 7-letniim syn- 
kiem. Ostaszewski skutkiem cięż- 
kich przeżyć i ciągłego borykania 
się z nędzą zdradzał od pewnego 
silny rozstrój nerwowy. 
Krytycznego dnia Ostaszewski 70 


wyrazil się przed Adamową, że w| stał w mieszkaniu tylko z synem, 


najbliższym czasie wyjedzie 


z!'żona zaś iego udała się do kościo- 


Grudziądza. Wtedy Adamowa wy- | ła. 


ciagnęla rewolwer, grożąc samo- 
bójstwem. Przerażony taką kon- 
sekwencja swego wynurzenia, 
Wasilewski usiłował wyrwać A- 
Gamowej rewolwer z rąk. W cza- 
sie szamotania rewolwer wypalił. 
Strzał był celny. Wasilewski u- 
padł na ziemię, zalewając się 
krwia, 

W stanie beznadziejnym Wasl- 
lewskiego przewieziono do $zpi- 
tala, gdzie wkrótce zakończył ży- 
cie. 

Śledztwo w tej sprawie prowa- 
dzą władze śledcze, które aresz- 
towały Adamową, 


Skazanie adwokata 
za sprzeniewierzenie 220 tys. zł. 


GRUDZIĄDZ, 7. 8. — Przed 
Sadem Grodzkim stawał adw. Biel 
ski, oskarżony © oszustwo i sprzo- | 
niewierzenie na szkodę swych kli- 
entów 20 ty8. zł. Jest to już druga | 
z rzędu rozprawa, gdyż w maju r, 
b. Sąd przychylił się do wniosku 


kiego badaniom  psychjatrycz- 
nym. 

Ponieważ biegli stwierdzili u 
dw. Sielskiego zmniejszoną po- 
czytalność, jednak nie w tym stop 
niu, by za swoje czyny nie mógł 
odpowiadać, Sąd skazał go tylko 


a 


cbrony i postanowił poddać Siel- | na 2 lata aresztu. 


Hojny dar artysty 


dla kościoła w Radości 


Radości nie 


j i bywateli ne 
Zrzeszenie w: działalności 


ustaje w swej cnergiezno 


Gen. Halier 


odmówił zaproszeniu 
POZNAŃ, 7. 8. — Koło Zaxo- 


piańskie sanacyjnego a kak 
szenia weteranów b. armii po 
ji poświę* 


skiej we Francji, Z okazj 4 
cenia swego sztandaru, wyryio 
na gwożdziu nazwisko gen. Hal- 
lera, nie zasięgnąwszy uprzednio 
jego zgody. Gen. Haller polecił 
zwrócić honorowemu przewodni- 
czącemu uroczystości w Nowym 
Targu zaproszenie swe, jako nie” 
przyjęte. 


i zabiegliwej gospodarce dla rozwoju 
tej pięknej miejscowości, Jednocześnie 
z wzmożoną pracą przy Budowie chod- 
ników, uporządkowaniu terenow 1 Fo” 
spodarce Osiedla przedsięwzięto hlp: 
wę kościoła pod wezwaniem Matk: 
Boskiej Anielskiej, który - 
dnia 4 b. m. przeżywał podniosłą uro- 
czystość. 


Mianowicie, obywatel Radości, Zz- 
komity artysta - malarz prof, Zygmunt 
Badowski, ofiarował wykonany przez 
siebie dla nowego koscioła obraż Mat 


stycznych, obraz ten został UMIICSZCZO- 
ny w Oltarzu Głównym l uroczystość 
odsłonięcia odbyła się w niedzielę przy 


wielkim napływie okolicznej ludności. | kiewicz (Pańska GO) 


| Z ZZOZ O AA NN A 


w niedziełę | 


ki Boskiej o wielkich walorach arty- | gowe, 


Ostaszewski postanowił sobie 
odebrać życie i w tym celu na 
klamkę zamkniętych na _ klucz) 


drzwi zarzucił pętlę, którą wlo- 


żył sobie na szyję. Za chwilę sa- 
mobój:a zawisnął na sznurze i 
wkrotce zmarł. 
Przyyotownia;samobójcy widzia 
ło dzieczo, które patrząc na ojca, 
prosiło go na klęczkach, by nie 
wieszał się. Kiedy prośba ta nie 
pomogła, dzieciak zaczął gwałtow 
nie płakać i wzywać pomocy. 
Alarm chłopca jednak nie po- 
mógł. gdyż po wyłamaniu drzwi 


Kamrowskiego rozeszła się po 


mieście, wywołała ogromne wzbu 


rzenie wśród kolegów i znajo- 
mych Kamrowskiego. Na niektó- 
rych ulicach przedmieść doszlo 
do drobnych utarczek z żydami, 


które zlikwidowała policja. 

Wczoraj rozeszła się w Sosnow- 
cu wieść, że Kamrowski zmar! w 
szpitalu, Wieść ta wywołała tak 
silnie wzburzenie, że grupy mlo- 
dzieży poczęły wznosić wrogi 
okrzyki przeciwko żydom, doma- 
gając się przykładnego ukarnnia 
nożowców żydowskich. W kilka 
miejscach doszło do bójek z żyda- 
mi, 

Zawiadomiona o  antyżydow- 
skich demonstracjach policja przy 
wróciło spokój. Wieczorem po "- 


napastników 

licach krążyły patrole  policj: 
konnej celem zapobieżenia ewen- 
tualnyvm  demonstracjom. Tylko 
sfanow'sku policji należy ża” 


wdzięczać, że nie doszło do Więk-" 


szych awantur 
Szewc Szyja Winter był da tegń 


6iopnia bezczelny, że po dokona: ` 


uym zamachu morderczym ną 
Kamrowskiego uciekł do domu i 
przebrawszy się w inny garnitur, 


wyszedł sobie spokojnie na mia- 


sto. Został on jednak na ulicy po- 
znany, w domu zaś jego odnalezio 
no pokrwawiony garnitur, w któ- 
rym był na meczu. 

Stan rannego Kamrowskiego 
znacznie się poprawił i 
ma nadzieję utrzymania go przy 
życiu. 


ABC SPORTOWE 


Porażki Hebdy 


i Tarłowskiego 


w Hamburgu 


W trzecim dru _ międzynarodo- 
wych mistrzostw tenisowych Nie- 
miec w Hamburgu zarówno  Hebda 
jak i Tarlowski zostali wyeliminowa- 
m. 

Tarowski przegrał z Crammeñ 
1:6, 2:0, 2:6. Polak oczywiście stal 
zgóry na straconej placówce. © wie- 


le przykrzejsza jest porażka Hebdy 
z Kukuljevicem (Jugosławia) 2:6, 
6:4, 4:6, 3:6. 


Z polskich rakiet w singlach pozo- 
stała jedynie  lędrzejowska, ktora 
w _ poniedziałek wygrała z Niemka 
Schneider — Peitz 6:1, 6:3, W grze 
podwójnej mieszanej para Jędrzejow- 


grom podwójnym 

W grze podwójnej para 
belgijska  jędrzejowska — Adamson 
pokonała parę niemiecka Sicin — We 
ber 6:6, 6:2, 6:3, a para polsko - ru- 
muñska Woelkmer Jacobgen — Somo 
gy zostala wycliminowana przez pa- 
rę Hardwick — Noel 6:3, 1:6, 2:0. 

W grze podwójnej panów para 
Hebda — Tarłowski « odniosła dwa 
zwycięstwa. Parę Linards — Haaners 
Polacy gpkonali 12:14, 6:4, 6:2, 621, 
a parę niemiecką Kleinschroth — Pa- 
chaly 6:2, 6:3, 6:1. 

Inne wyniki wtorkowe przedstawia 


ska — Hebda pokonala parę nieriec-| 13 SIę następująco: W grze podwójnej 

ką Fabianova — Heidenreich 6:1,|panów para Henkel — Denker wyeli- 

2:9. 6:3, a para Volkmer Jacobsen —- a o pij ki Siba d = 

Tarłowski zwyciężyła parę Heintman | och 0:4. D:%, 0:3 1 parę estonssa 
4 rak. i Lasn — Pukk 6:4, 6:4, 6:2. 


— Menzel 6:3, 7:5. 

W innych Spotkaniach Jugosłowia- 
mn Palada wyeliminowai Anglika 
Wiidea 7:5, 6:0, 6:3; Czech Cernoch 
pokonał Włocha Raro 6:4, 6:2, Oi 
Henkel wygrał z Czechem Sibą 6:4, 
7:5, 6:2, Punceo odniósł  zwycię- 
stwo nad lundem 6:3, 12:14, 6:1, 
6:1. wreśzcie Węgier Szigeti zwycię- 
żył Niemca Pohlhausena 3:6, 6:4, 
6:2, 6:4. W grze pojedyńczej pań 
niespodzianką była porażka Cepkovej 
z Ullstein 1.6, 2:6. Inne wyniki: Cou- 


Para węgierska Bano—Szigeti wv- 
grała z parą Lund—Goepfem 6:2, 
6:4, 8:6, 6:2. Par4 jugosłowiańska 
kukuljevic—Buss pokonała parę ho- 
ienderską vs Svol—kKnotenbelt zt, 
6:4, 6:1 i parę angielską Wilde— 
Freshwater 3:6, 7:5, 6:8, 6:1. Para 
de Borman—Geelwand odniosła zwy- 
cięstwo nad Jaenetke—Menzel 6:3, 
6:3, 6:2, wreszcie para Hamburger— 
Schmidt 
Crawford 6:3, 6:2. G:1. 


guerque — Rosenbaum 6:1, 6:3,|] Do ćwierćfinałów doszły następu- 
Feklmann — Buderus 6:2, 6:2, Tonel| jące pary: Henkel—-Denker (Niem- 
li — Sander 6:8, 7:5, 10:8 cy), de Rorman—Geelwand (Belgja), 


e 

Dzień wtorkowy na międzynarodo- 
wych mistrzostwach tenisowych Nic- 
miec w Hamburgu poświęcony był 


Tourist Trophy Polski - 


Motocyklowy Kłub Zw. Strzeleckie 
go w Cieszynie organizuje w r. b. naj 


sąsiedzi znaleźli już tylko trupa | większą motocyklowa impreze Polski, 
Ostaszewskiego. Na podłodze wtu|jaka jest „Tourist Trophy Polski". 


lonego w kąt izby znaleziono na- 


pół żywego z płaczu i przeraże-| jęcy prace 


Imreza ta odbędzie się definitywnie 
w dniu 25 b. m. Już od dwóch mie- 


nia chłopca, który ciągle powta-|się w pełnym toku, Spodziewany jest 


rzał: 
— Tatusiu, nie rób tego! 


Zakonnik utonął 


w stawie k 


LWÓW, 7. 8 — Wczoraj w no~- | 
cv na terenie klasztoru Redemp- 
torystów w Hołosku Wielkiem pod 
Lwowem wydarzył się tragiczny | 
wypadek. Klasztor ten, otoczony 
wysokim murem, jest ogniskiem 
zakonników, z pochodzenia Bel- 
gów i wyznawców religji katolie- 
kiej obrządku wschodniego. 

Wczoraj o godz. 9 wieczorem 
jeden z członków zakonnik, 30- 
letni Andrzej Howicki, po spoży- 
tęj kolacji, wyszedł w  towarzy- 
stwie kilku zakonników na prze- 
chadzkę do ogrodu. Gdy przecho- 
dził obok znajdującego się Wg] 
ogrodzie małego stawu, nabrał 


lasztornym 

ochoty do kąpieli. Ks. Howicki, 
skoczywszy do stawu, w którym 
woda źródlana jest bardzo zim- 


Puncec—Pallada (Jugosławja), Ham 
burger—Sehmidt (Rumunja), Rado— 
Jamain, Hebda -Tarłowski (Polska). 


kuljevic (Juposławja). 


polsko /=_ 


lekarz ` 


wygrała z parą Tinkler—. 


wadi, 


Bano—Szigeti Węgry) i Dus Ka- l 


a 


” 


*zosą asfaltową w Wiśle na Śląska 
Cieszyńskim, na odemku: Oaza — 
serpentynami przez  Kubałonkę — 
Dolina Czarnej Wisełki — Oaza, Q- 
krążenie to wynosi 18,5 km, Dla po- 
szcztgólnych kategoryj 


organizacyjne znajdują | przewidziane są następujące okrąże= 

mia: dla klasy do 250 em. — 8 okra- 

start znanych zawodników  zagra-|żeń, 350 cm. 10 okrążeń, 500 em. i pu 

nicznych. nad 500 cm. — no 12 okrażeń F 
Trasa biegu prowadzić będzie | 


Rajd motocyklowy Z.S. 


do pańsiw 


W dniu 5 b. m rozpoczął się rald 
motocyklowy Z. S., którego trasę po- 
dzielono na 3 następujące ctapv: 

1. Drohobvcz — Krakow; 2. Z Kra 


bałtyckich 


3.Polska — Łotwa — Estonja. 

Raid kończy się w Tallinie, skąd 
uroga morską uczestnicy powrócą 
do Gdyni, W raidzic bierze udział 7 


na, momentalnie, doznał skurczu | kowa do Warszawy, Wilna i Zułowa: | motocykli, 


Wisła remisuje z Ujpesti 


mięśni i począł tonąć, wzywając 
pomocy. 


Zanim w ciemności zdołano zor 
jentować się w sytuacji, ksiądz 
utonął. Po 10 minutach wydoby- 
to go z wody. Zastosowane sztucz 
ne oddychanie nie odniosło 
skutku. 


Ks. llowickiego odwieziono na 
punkt sanitarny 26 pułku piecho- 
ty, gdzie lekarz dyżurny stwier- 
dził śmierć. 


Strajk szewców -chałupników 


przeciw wyzyskowi żydowskich przedsiębiorców 


WŁOCŁAWEK, 7. 8. — We 
Włocławku wybuchł strajk szew- 
ców - chałupników, którzy w licz 
bie przeszło 200 pracowali prze- 
ważnie u przedsiębiorców żydow- 
skich, hurtowników, którzy maso- 


wo sprzedają obuwie na Pomo- 
rzu i w Poznańskiem. Strajk ma 
podłoże ekonomiczne, gdyż i tak 
już nędzne zarobki chałupników 
Żydowscy przedsiębiorcy postano- 
wiłi obniżyć. 


Trzy biura bocekmacherów 


zlikwidowane 


Policja stołeczna zlikwidowała trzy 
biura bokmacherskie, w których bok- 
macherzy sprzedawali numery wyści- 


W restauracji przy ul. Pańskiej róg 
Twardej biuro prowadził Luzer Mar- 
i Chaim Gold- 


przez policję 


gotówkę w ilości około 50 zł. 
Podobne rewizje przeprowadziła po 


licja w kawiarni przy ul. Senatorskiej 
T, gdzie zatrzymano Edwarda Farja- 
szewskiego (Obozowa 5), oraz w ka 
wiarni przy ul. Złotej 42, gdzie poii- 


larskiej drużyny 
wej): 1) Kiełbasa (Fort Bena), 2) 


ski (Legja), 9) Olecki (iskra), 
Kononczyński (Świt), 11) Starzyński 


chalak 


jego miejsce wszedł Michalak, War- 


wodach 
senjorów 
dent Finlandjj, który 


We wtorek odbył się w Krakowie 
międzynarodowy mecz piłkarski po- 
między czołową drużyną węgierską 
Ujpesti a Wisłą. Krakowska druży-| 
na zyskała duży sukces w postaci vy) 
niku remisowego 1:1 (1:1). 

Gra bardzo żywa i interesujaca, 
przyczem atak Wisły zaprzepaścił | 
szereg dogodnych pozycyj podbram- 


Nowy 


kowych. Prowadzenie uzyskał dla 
Węgrów Vincze w 16-ej minucie, 
wyrównał w 27-ej minucie Habowski 
z podania kopecia, l 
Na wyróżnienie z 
bramkarz Hori. Cała linia pomocy 
oraz Vincze i Balogh w ataku. Z Wi- 
sły najlepsi byli: Szczepaniak, Ma- 
dejski, cała linja pomocy i Łyko. 


skład 


gości zasługują: 


narodowej drużyny kolarskiej 


Polski Związek Towarzystw Kolar- 
skich ustalił po wyścigu niedzielnym 
Skody następujący nowy skład ko- 
narodowej (szoso- 


Napierała (Fort Bema), 3) Zieliński 
(Skoda), 4) Ignaczak (Prąd), 5) Li- 
piński (Skoda), 6) Bober (Orkan), 
1) Kabiak Józef (Prad), 8) Targoń- 
10) 


(Legja), 12) Kudiak (Prad), 13) Mi- 
(Fort Bema), 14) “aleja 
(HCP—Poznań), 15) Więcek (Re 


sursa—Łódż). 


Z drużyny odpadł Rurańsk, a na 


Sport za 


HELSINGFORS. W krajowych za- 
strzeleckich w kategorii 
"startował 73-letni prezy- 


zajal pierwsze 


mistrza l'olski w waterpolo. 


Odsłonięcia dokona? proboseez Patali] farh (Nowolipki 41). W czasie obla- 
ae St. laczewski i powierzył obraz mi- 20 wre ~<A 
G anaeth dziękując w gorących| WI policja skonfiskowała bloczki ba 
slowach oiiarodawcy zu hcjny dar. | macherskie, prograniy 


wyścigowe i| pisów. 


- 3 miejzce, z ając 589 okt 
cja zatrzymała Michała Kestenbauma mośliwęch. 7 wając 580 pkt. na 600 
(Pańska 59). W czasie rewizji skon- HELSINGFORS Diit v 
k | fiskowanu wiele kwitów, bloków i za | U*75%8! ostatnio w biere na 1506 a 


ne PVR sek. a zawodnik Palonen 
rzucie oszczepem 69,05 m, 


szawscy kolarze na 
mują 18 pierwszych, 


o 


E. K.S. mistrzem 
w waterpolo 


We wiorek odbył się w Warszawie 
decydujący inecz o mistrzostwo Pol- 
sk! w waterpolo pomiędzy EKS, a 
warszawskim AZS. EKS odniósi Spo 
dziewane, ale nie w tak wysokim sto 
sunku zwycięstwo 7:0 (4:0). 

„Mecz tern miał decydujące znacze- 
nie dla drużyny śląskiej, która w ten 
sposób zdohyła już definitywnie tytuł 


15 miejsc zaja 


granicą 


BERIAN. W xibytych w niedziela 
lekkoatletycznych mistrzostwach Nie 
miec w biegu pań na 100 m wygřala 
jak donosiliśmy. Krauss w ezac 


115 sek. c 
> 50%8., CO Stanowi nowy s 
Niemiec. | m 


Obecnie dodajemy, ż i iaj 
A Jemy, że drugie miej- 
sce zajęła Dollinger, która uzyskała 
czas identyczny 11,8 sek. 


motocyki | 


bansag 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Jak mieszkają gwiazdy w Hollywood 


Konkurencja ekscentrycznych i dziwacznych pomysłów 


Nie ulega najmniejszej wat- 
pliwości, że dążeniem wytwórców 
w stolicy filmu jest jaknajsilniej- 
sze podkreślenie oryginalności i 
ckzcentryczności gwiazd. Chodzi 
przedewszystkiem o to, aby mó- 
wiono o gwieździe, aby komento- 
wano jej wybryki i mówiono o sza 
lonych pomysłach Wymagania te 
nie oszczędzaja nawet i życia 
prywatnego gwiazd. Życie domo- 
we należy także do publiczności, 
— gwiazdom nie wolno żyć zwy- 
czajnie i spokojnie, muszą stale 
zwracać na siebie uwagę ogółu. 

Jedną więc z dziedzin, które 
dostarczają możliwości zastosowa 
nia E po- 
mysłów, sh prywatne mieszkania 
gwiazd. Wille i pałacyki artystów 
i artystek z Hollywood nie nale- 
żą bynajmniej do typu budowli 
zwyczajnych, pospolitych. O, nie! 
W każdym z nich kryje się jakaś 
dziwaczność, jakiś trick, jakiś 
szczegół, który ma świadczyć 0 
oryginalnych pomysłach i upodo- 
baniach lokatora willi. à 

Tak więc naprzykład na kolo- 
nji filmowej w Hollywood każdy 
może zwiedzić willę pięknej Dolo- 
res del Rio, w której to willi znaj 
duje się słynna sala lustrzana. 
Ściany z luster ustawione są w 
ten sposob, że zależnie od tego. 
jak się patrzący ulokuje, widzi ze 
wszystkich stron swoje odbicie, 
£roteskowo wyciągnięte lub roz- 
szerzone. Jest to trick oczywiście 
niezbyt wybredny i spotykany 
często w gorszego gatunku panonh 
ticum. 

AL JOLSONŃ i DICK POWELL. 

Slynny Al Jolsvn. który kreo- 
wał rolę tytułową w „Śpiewaja- 
cym błaźnie”, wtedy, kiedy to 
jeszcze film dźwiękowy był w pie- 
luszkach — w inny sposób pod- 
kreśla swoją oryginalność. A 
mianowicie mieszka on wraz ze 
swoją małżonka, Ruby Keeler, w 
hotelu. Zajmuje tam wspaniały 
apartament. chociaż posiada 
pod miastem luksusowa willę. 
Lecz Al Jol-on dlatego mieszka 
w hotelu, że śliczna Ruby prze- 
pada za mieszkaniem w hotelach 
iza nie na świecie nie chce miesz 
kać w mieszkaniu prywatnem. 

Inny gwiazdor hollywoodzki, p 


można je rozkładać į składać na 
najrozmaitsze sposoby, można z 
niego zrobić łóżko jednoosobowe 
lub wieloosobowe; pozatem sa 
tam różne urządzenia — jeśli np. 
naciśnie się guziczek. momental- 
nie z jednej strony wysuwa się 
podstawka z aparatem telefonicz- 
nym: naciśnijmy inny guziczek 
— i oto odsuwa się Ściana i oka- 
że z boku łóżka mieści 
się wspaniała biblioteka, zaopa- 
trzona w najcickawsze i najbar- 
dziej sprzyjające szybkiemu za- 
śnięciu romanse kryminalne. 


KONKURENCJA EKSCEN- 
TRYCZNOŚCI 

trick obmyślił 
William Powell, króry zbudował 
sobie dom w Beverly Hills. Willa 
Powella posiada niespodziankę, 
która może niemało strachu na- 
pędzić tym, którzy odwiedzają go 
po raz pierwszy. Mianowicie wil- 
la ta nie posiada schodów, tylko 
windę urządzoną w ten sposób. 
że jeśli ktoś z gości nieopatrznie 
stanie na pewnej tafli pogłogi w 
hallu. wzniesie się wraz z tafla 
na wyższe piętro. 

Na czem innem natomiast pole- 
ga sława homme'u John Barry- 
more'a. John Barrymore jest zbie- 


zuje się, 


Jeszcze inny 


Ameryka. jak wiadomo. jest 
krajem nicograniczonych możli- 
wości. Takie nieprawdopodobne 
możliwości stosowane są przede- 
wszystkiem w zakresie reklamy. 
W kraju. gdzie hasło ..Propazgan- 
da przedowszystkiem!* stanowi 
program dnia. w okresie kryzysu 
oczywiście intensywność reklamy 
wzmogła się jeszcze bardziej. 
Wszelkiego rodzaju przedsiębior- 
stwa nie unikają żadnego SPOSO- 
bu, który mógłby zwrócić uwagę 
na reklamowańe przez nie objek- 
ty. Tricki reklamowe, «otykane 
yn Ameryce, są bezprzykładne. Na 
ulicach N. Jorku na każdym kro- 
ku możemy spotkać tego dowody. 


raczem najróżniejszych przedmio 
tów i posiada w swojej cudownej 
willi specjalną salę, zwaną „salą 
trofeów", gdzie gromadzi wszyst- 
kie najdziwaczniejsze przedmio- 
ty. Ostatnią zdobyczą, która po- 
większyła jego zbiory, wywołując 
sensacje i zazdrość wśród innych 
gwiazd, jest jajo przedpotopowego 
dinosaura. Jajo to przywiózł 
Johnowi Barrymor Roy Chatman 
Andrews ze swojej wyprawy na 
pustynię Gobi, 

Małą sensacją hollywoodzka był 
także fakt. że platynowo - włosa 
gwiazda Janet Harlow zbudowała 
sobie w swojej willi nadzwyczaj- 

r pokój kapiełowy. całkowicie 
jwykonany z  nietlukącego 
przezroczystego szkła. 

DOMEK NA KÓŁKACH 
| Znakomity aktor, Paweł Muni, 
ntórego Warszawa poznała w cie- 
kawym filmie „Jestem zbiegiem”, 
posiada także w Tollvwood swo- 
ja wille. Żeby wyróżnić się od in- 
nych śmiertelników. Pawel Muni, 
swojej willi 
wysokim mu- 


otoczył ogród przy 
niezwykle grubym 
rem. Jeżeli jednak komu uda sie 
zajrzeć i przedostać za ten wa- 
bedzie mógł stwier- 
że willa Pa- 


rowny mur. 
dzić ze zdziwieniem. 


| bieta rozpaeza i od czasu do cza- 
su słychać jej rozdzierający ser- 
ce szloch. Ociera łzy i wzdycha 
boleśnie. Po chwili znów zaczyna 
żałośnie płakać. Przechodnie sta- 
ja na chodniku i ze współczuciem 
przyglądają się osieroconej kobie- 


Cig. . 


Kondukt żałobny posuwa sie 
calej. Ale tuż za nim kroczy|k 
dwóch mężczyzn, w strojach Ža- 


łobników, którzy trzymaja olbrzy- 
mi plakat, zajmujący prawie Ca- 
łą szerokość jezdni. Na plakacie 
napisane jest: „Pani X. odpro- 
wadza na wieczny spoczynek swo- 
jego ukochanego małżonka. Ale 
jej Serce jest pocieszone, gdyz 
parn X. przed śmiercią ulezpie- 


się, | 


to nie innego, jak s" 
domek na kółkach. 
i 
Ww 


wła Muni, 
prostu maly 
którego ongi Joan Crawfort 
Dougias Fairsbanks używali 


czasie swojego tournee po Amc- | 


ryce jako garderoby. 
Paweł Muni tak sobie upodobał 
ten domek na kółkach, 
go od Joan i Douglasa, kiedy wy- 
bierali się do Anglji. Ulokowai 
więc ten domek - wóz w swoim 
ogrodzie i zamieszkał w nim. bu- 
EE oczywiście niemałą sensa- 
cję. 
KOLEJ ELERTRYCZNA 
W MIESZKANIU 


Ostatnio jednak najwięcej mó- 
wi się o willi młodej i ślicznej 
gwiazdy filmowej, która od nie- 
dawna zajaśniała na horyzoncie 
hollywoodzkim — Joan Blondells. 
Joan Blomdells wyszła zamąż za 
swojego kolege filmowego, Geor- 
ga Bernesa. Ryło to przed ro- 
kiem. Młoda para zbudowała so- 
bie willę, w której z parteru na 
wyższe piętro jedzie się... minja- 
turową clęktryczna kolejką. Taż 
właśnie kolejką małżonkowie od- 
bywają codzienie rano podróż z 
parteru na pierwsze piętro. gdzie 
znajduje się dziecinny pokój ich 
maleńkiego synka, Normanna. 


„Propaganda przedewszystkiem” 


Niesamowite drogi reklamy w Ameryce 


komedją. zainscenizowaną w ce- 
lach reklamowych. 
„FAUST 


"1 MASZYNA DO SZYCIA 
Ale bezwzględnie najoryginal- 
niejszym sposobem reklamy był 


pomysł, jaki zastosowano pewne- 
go dnia podczas przedstawienia 
„Fausta“ w operze nowojorskiej. 

Kiedy podniosła się kurtyna, wi- 
downia ze zdumieniem stwierdzi- 
la, że słodka Małgosia w stylo- 
wych szatach nuci arje sieġząc 
nie przy kołowrotku, lecz przy 
maszynie do szycia. kiedy arja się 
skończyła, Małgosia oświadczyła, 
że jest to najlepsza ‘na świecie 
maszyna do szycia, która kosztu 
ie tylko 15 dolarów. 


Ma się rozumieć, że pomysł teu 

|iwywoiał bardzo wiele komenta- 
w każdym razie jednak fa- 
brykant maszyn do szycia osiąg- 
| nai swój cel, gdyż mówiono przez 
| czas dłuższy o owem zajściu w o- 
perze. Trzeba dodać, że za tę re- 
klamę fabrykant zapłacił kilkana- 
ście tysiecy dolarów, 


skoro ktoś nie ma prawej ręki? 


radża zwrócił się do Mu- 


Anglicy, sowicie 


— rzekł szyderczo. 


- O. tak, — odparł Muni podobnym tonem: — zamknęli go do 


omiótł wzrokiem swoich dworzan. 


żą poznał jego słabostki. 
glików. 


pularny zresztą z bardzo NAM REKLAMA MAKABRYCZNA |ezyl się na życie i w ten. sposób 
filmów. które nagrywal. Dick Po- Powoli przez jedna z ułównych | zapewnił pozostałej po nim wdo- 
well. wywołuje sensację tem, Że |ulie przeciąga kondukt żałobny. | wie stałą rentę". rzy. 
posiada tak niezwykłe łóżko, jia- | Orkiestra, postepujaca przed ka- Dalej oczywiście następuje w3- 
kiem nie może sie pochwalić ża- | rawanem. tonącyvm w  powodzi| mienie towarzystwa ubezpiecze- 
den aktor w stolicy filmu. łóżko |kwiecia. gra marszu żałobnego. riowego. w którem pseudo-niebo- 
jest naprawdę nieposnpolite. gdyż | Za kurawanem. w czarnej katecie szczyk się ubezpieczył, a jak się 
posiada najróżniejsze urządzenia ' jedzie przybrana w kiry żałobne | okazuje, caly ten pogrzeb jest po- 
i udogodnienia. A mianowicie: | dama wdowa pe zmarłym. Ko-|prostu niczem innem. jak tylko 
Antoni Marczyński 145 — A jak można pisać. 
ad — Nie ma reki? Jakto? 
. . — Ano tak. że na wojnie ją stracił. 
4 e m sta H i n d U S Q — O. bogowie. mój syneczek kalska! 
Gdy płacz Kamali zaczal nacichać. 
ń ego. 
Powieść egzotyczna -— To kalectwo musieli mu jego przyjaciele, 
Bahadur z rodziną siedział właśnie przy wieczerzy. kiedy jeden | wynagrodzić, Kp a 
z dworzan zameldował Kamali Hangwani. że przybył posłaniec z +" 
ż 4 Sg pkt wiezienia na trzy miesiace. 
listem od jej syna. >y «ea 
— Dawać go tutaj, zawolał ucieszony radźa, — niechaj sum — słykzycię?! — Bahadur ek 
najdostotniejszy 


opowie. jak miewa się nasz dzielny Niszi. 


Dworzanin wybiegł z sali biesiadnej, 
leha, który po pierwszem pytaniu zrozumiał, 


mienie. 
— Niszi? 
Radża zmarszczył brwi. 
wy Dewadatta, 


Nie znam takiego. 


Kam 


ala wypuściła z dłoni talerz 
stojący za plecami swego władcy jal na migi dora- 


wprowadził Municgo Ka- 
iż zaszło  nieporozu- 
Mnie przysyła Irakasz Pangwani. 
. sedzi- 


dzać Muniemu, by padł na kolana, leez ów, źle snać zrozumiawszy 


te znaki, wyjął z zanadrza list i 
kiem wciąynał powietrze, 
głową posłańca. 


postąpił krok naprzód, Radża z sy- 


wybuch straszliwego gniewu zawisł nad 
Wiem mała Szama podbiegła do niego, odebrała 


list i pędem powróciła z nim do matki. 


Cioci Kamah go oddaj, 
Ty nie chcesz, 
Bo tylko ludzie źli, 


— 


Fahadur zrezygnował z zamiaru skonfiskowania listu, 
wręczyć adresatce, zato Zosi posłał 
— stwierdziła Kamala, 
przed wojna pisywał ładnie, 


— Znowu inne pimo, 
na list Prakasza, 
coraz gorzej. 


mamusiu. 
lub dzikusy przejmują cudze listy. 


rzekła Zosia, 
Czemu? 


pozwolił go 
wściekłości spojrzenie. 
rzuciwszy okiem 
czytelnie, teraz 


pelne 


— Ależ to nie on pisał, — odezwał się Muni Kaleh, — syn twój. 


dostojna rani, 


— Nawet te, które wysyła do matki?! — zgorszsł się Bahadur. zabrzmiała nuta smutku, — „Wilkinsa, który wraz z samolo- 
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PRZEDSTAW ICIELSTWA: Kalisz. 


W3ceławek Cyganka 26. tel. 13 


zawsze dyktuje swoje listy. 


szym Endine ili się rzezią pod Amritsar.. 
dzina odwetu, a wtedy w Indjach TAR zabraknie pod szubienice 


| - To jeszcze nie, 
| 
| 


dla białych! 


Radżu spojrzal laskawym okiem na Muniego. polecił go nakar- 
mić, a potem przyprowadzić do swej sypialnej komnaty. 
— dodal. 
cie, abyś mógł gadać choćby do świtu. 
Odprawiwszy Muniego i całą służbę prócz zaufanego Dewadat- 
zaproponował siostrze, by głośno przeczytała list Pra- 


Rud poałucham nowin, 


tv, Bahadur 
kasza. 


— kiedy tu tak nugryzmolone, 
pragnąc wykręcić się od tego. 
ją wyręcz, — radżą zwrócił się do Zosi, -- ty masz 


iodparła Kamala. 
— Więc ty 
młodsze oczy. 


Życzenie Bahadura było zawsze 
Po takiem oświadczeniu, wyrzeczonem w obecności calej świty, |więc zasłonę, którą musiała zakryć twarz, ilekroć ktoś obcy zawi- 
tał do palacu i zaczęła głośno czytać list Prakasza. 
połowę listu zajmowały hymny pochwalne na cześć Mahatmy. 
tem następowała garść wieści o sobie i o wspólnych znajomych. a 
wśród tych ostatnich nowin znalazła się jedna, 


obchodziła... Zosię. 
— „Pisałem ci ongi, droga 
lepszego przyjaciela, Roberta 


„Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Tryhanziski, Słowackiego 9, tel. 59; 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) j zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz z dziełami 


Sienkiewicza zł. 


Redaktor odpowiedzialny: Jozef 


3.30 miesieczne. 


O O 


Matuszczyk. 


Druk Titeracks 5. z 0. o0., 


radżo. Innym braciom na- 
. Lecz niebawem wybije go- 


dejdzie stosowny moment 


żę suma nic nie rozumiem, — 


że odkupił | 


Tymczasem | 


| 


Paza - Nienga, 


Anegdoty 


POWOLNE TRUCIZNY. 


W obecności pewnego aktora. 
towarzystwo zabawiało się pseudo 
filozoficzną dyskusją. Ktoś upor- 
czywie twierdził i dowodził, że 
kawa jest trucizną. równie niebez 
pieczną jak alkohol, lub nikotyna. 
Znakomity aktor, który niedawno 
cbchodzit jubileusz 50-lecia pra- 
cy J — «0 — zauważył: 

— Tar. kawa į wódka — są to 
trucizny. ale powolne. nawet bar- 
dze powolne, skoro mnie morduja 
już 80 lat. 


FENOMEN 

Po wyjściu z opery mówi pew. 
na pani: 

-- Bardzo przepraszam. aie 
mam wrażenie, że mam zaśzczy! 
mieć przed soba naszego słynne- 
go tenora. 

— Tak jest. dobra pani, czam 


moge służyć. 

— Nie mogę znaleźć mego 2u- 
È Może pana zechce zaśpiewać: 
Karoooooolu!:! 

NA RATY 

Pewremu urzędnikowi ma się 
urodzić dziecko, Pozycja towarzy- 
ska zmusza go, bv żona powi:a 
dziecko w jakiemś sanatorjum. 

— Ile to będzie kosztować? 
pyta nieszczęśliwy ojcice. 

-- Poprostu rozłożymy panu ne 
leżność na sześć miesięcznych 
rat. Teraz zapłaci pan tylko kosz- 
ta utrzymania, później leczenia, 
pielęgnowania i t. d. I 

Uradowany ojciec opuścił xkan- 
«€larję sanatorjum i regularni sie, 
co pierwszego płacił raty za nie- 
mowlę. 

Po uiszczeniu piątej raty .wpa- 
da roezpromieniony do kre 29- 
ny i woła: 

— Kochanie! Jeszcze jeden mie 
siąc, a dziecko będzie nasze! 


NIESZPORY 

Znany malarz odtwórca krów | 
nie lubi malować ludzi. Pewnego 
vazu dostał od bogatego autora 
zamówienie na obraz. który przed 
stawiał pastwisko krów. » Gdy o- 
braz zostal ukończony amator po- 
dziwiał piękno pejzażu. las i ko- 
ściół w tle, znalazł natomiast. iż 
krowy sa pozbawione  pastuszci 
cpieki. 

— Panie L. — rzekł amator 
FE Y = sa WDT a a n „mj aa W PŁ E pa pan umieścić na obra- 
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zie pastuchów. 

— Panie odparł artysta — pa 
stuchy są na nieszporach w po- 
bliskim kościele. 

— Więc dobrze — odparł ama 
tor — kupię obraz, gdy ludzie 
wyjdą z nieszporów. 

DOSKONAŁOŚĆ 

— Chodź do klubu — rzekł pe» 
wien tartysta do literata — za- 
gramy w karty. 

— Nigdy w karty nie gram — 
odrzekł literat. 

— (o?! jesteś 
rróżniak i hulaka 
w karty?! 

— Trudno 
westchnieniem — nikt nie jest 
skonałością! 

ARYSTOKRACI 

Wesoły hrabia T. rozmawia 2 
ponurym baronem Z. 

— Tak — mówi — hrabia. u- 
ważam., że życie jest nudne. 

A ja nie — odpowiada ba* 


pijak, 
nie grasz 


znany 
i 


mówi literat z 
do 


ron. 

— Nigdy Się pan nie nudzi” 
Nigdy. 
‘Jakto? 
Bardzo 


nych 


proste, nudzę in 
SERCE 

W pewnej okolicy zapanowała 

wielka powódź. Przewodniczący 
komitetu ratunkowego zgłosił się 
do bankiera M. z prośbą o finan- 
sowy zasiłek. 

— Ani grosza — padła 
wiedź. 

— Panie, zbliża się zima, bie. 
dni ludzie pogina z głodu, musi- 
my ratować biednych powodzian. 

Bankier M. sięgnął do kieszeni 
i rzucił klucze z kasy na stół, ję- 
cząc boleśnie: 

— Ma pan = klucze... Weż 
ban ile pan chce... Ja nię mam 
serca do tego. 

PIOSENKARZ 

Pewien poeta, oznaczm;y go li- 
terą K. pisywał teksty do tea- 
trzyku rewjowego. Dyrektor tea- 
trzyku ciężko zachorowa:, przy- 
jaciele sadzili, że nie wstanie już 
z łóżka. Poeta K. przyszedł w vd: 
wiedziny do umierającego 

— Widzi pan mistrzu — mó- 
wil złamanym głosem dyrektor — 
teraz nie będzie pam już więcej 
pisać dla mnie tekstów. 

-— Ależ co za gadanie — po- 
cieszał go poeta — przecież pan 


odpo. 


+ 


wkrótce wwzdrowicje, panie dy- 
rektorze... 
— Właśnie dlategg — jęcza 
dyrektar. 
s Jul 


tem runał na las, zajęty przcz Niemców. Wyobraź sobie moje 


zdumienie i bezgraniczną radość”... 
„kiedy parę dni temu w Bombaju spotkałem się 
Robert żyje, och, 
zapomniawszy o wszelkiej ostrożności, 


azyhcjej. 
oko w oko z Robertem"... 
krzyknęła, 


— Zosia 


czytała coraz 


Boże, dzięki Ci! 
pochwyciła 


w ramiona swoją córeczkę i zaczęła ja gorąco całować. “ 


ROZDZIAŁ. 


Pięść 


XXII 


Bahadura 


Muni Kaleh nareszcie robił karjerę. Po godzinie rozmowy z rade 


zwłaszcza tę obłędną 
której ów nie potrafił ukryć wobec obcego. Przedstawiając 
z duża przesadą wrzenie ludności w całych Tndjach i wróżąc bar- 
dzo rychły kres panowania okupantów, 
bie łaski. Bahadura, 
dziestu robotników 
ka przybyła w ordynku pod pałac, 
ciwko Anglikom, oraz wiwaty na cześć radży. 


który „na próbę 
na plantacji. W tydzień później ta trzydzieste 


nienawiść do An- 
Muni łatwo zaskarbił so- 
ustanowił go dozorcą trzy- 


wnosząc wrogie okrzyki prze- 
Po tak udanej pró- 


— tylko posil się należy-|bie, Muni został mianowany dozorcą dwustu robotników, później 
tysiąca, aż wreszcie całej gromady. liczącej ponad pięć tysięcy 
złów. 


— Wytresuję ich tak, aby nie cofnęli się przed niczem, gdy na- 


a... niestety. 


— obiecał Bahadurowi i dotrzymał sło- 


W styczniu roku 1924-go przybyło do Czao - ping poselstwo od 


przywożąc w skrzynce obitej srebrną blachą dwa- 


naście kunsztownie zmniejszonych i zaszuszonych głów ludzkich. 


rozkazem. Zosia podniosła 
niż 
po- 


Wiecej, 


która najwięcej 


oto prosi o rękę małej Szamy. 


mateczko, o śmierci mojego naj- 
Wilkinsa“... — tu w głosie Zosi 


w tekżcjie (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
Notatki reklamowe — 1 st Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyra, duże litery w ogłoszeniach e, AKA liczy się za 


jedynaczki 
ie ze słoni. 


a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza -sie cyfra (N), a 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te' 


Warszawa, Nowy Świat IŽ, tel. 668-64. 


W załąconym liście wyjaśniał Niszi, 
żołnierzy angielskich, 
upolowanych przez bohaterskiego sabwasa”* 
Niszi, pisze te słowa. Dziki sabwas wiellział, 
okrutnego radży, ale że bezinteresownością nie grzeszył niedv. Wwy- 
łuszczył poniżej, jakiego ekwiwalentu oczekuje na swój cennv dar; 
córki Bahadura, no i o posag godny 
„jego królewskiej wysokości“, przyczem zgóry rezygnu- 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń sócjstwcha nie odpowiada. 


691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


że nie są to głowy prostych 


lecz samych tylko owy „własnoręcznie 


w ktôrego imieniu on, 
czem ucieszyć serce 


(D. c. n.) 


A. 
na ostatniej stronie — 


oddzielne wyrazy, 


komunikaty specjalne cyfrą 


Kierownik: Tadeusz Ucieszynski. 
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